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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
M oskwa, dn ia  17 lipca.

W czora  o g. dżinie 8 wieczorem przybył clo 
Stolicy tuteyszey N. Cesarz Jmść i był spotka­
ny przez władze cywilne 1 woyskowe, a lud tłti- 
fnami zgromadzony napełniał powietr/e radośne- 
mi okrzykami. T ak  prowadzony N. Pan aż do 
Kremla, spotkany tam był prżez jenerał guber­
natora tuteyszego, a przy weyściu do katedry ś. 
Zofii powitał Cesarza Jmści, Nayprzewielebniey- 
szy Serafin  metropolita moskiewski. W ieczorem  
Całe miasto było oświecone. Dzisiay zrana CesarśB 
Jmśd znayduje się ha popisach woyska ; na obie* 
dzie będzie miał u siebie rozmaite tak cywilne 
jak woyskowe znakomite osoby, a wieczorem za* 
szczyci obecnością swoją bal szlachecki,

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Z  B o ż e y  Ł a s k i  

M Y  A  L  E  X  A  N  D  E  R I,
CESARZ WSZECH ROSSYY, KRÓL P O LS K ł

i t. d. i  t. d. i t. d.
Wszem w ohec i  kazdćmu, komu o tem. wiedzieć 

należy, wiadomo czynim y:
Zapatrzywszy się na artykuły 3 i i 87 usta­

wy konstytucyyney królestwa Naszego Polskiego, 
tudzież na artykuły 90, 91 i 9З statutu organi­
cznego o reprezentacji narodowey, postanowili­
śmy zwołać obie izby seymowe w stołecznćm 
mieście Nasze ni Warszawie.

Seym otwartym będzie 1 (12) września, zo­
stanie zaś zamkniętym 1 (12) października roku 
bieżącego.

Posłowie, i deputowani od gmin, zgromadzą 
się w rzeczoney stolicy Naszej na dni siedm przed 
otwarciem Seymu, dla udowodnienia przed Sena­
tem ważności swych wy boro w. *

Senatorowie Naszego królestwa Polskiego zja­
dą się przeto w teyźe . stplicy w tymże samym 
czasie.

Senatorowie, Posłowie i  Deputow ani!
Po drugi raz używać macie naydroźszego z na­

danych wam przyw ilejów , a używając go nie 
wątpimy, iż usprawiedliwicie ufność, jaką w nas 
wzbudza przywiązanie wasze do głównych spraw 
waszey ojczyzny.

Ostatni seym dowiódł, iź umieliście Wznieść 
się do wysokości powołania waszego. Idźcie za 
przykładem przezorney rozwagi, który wam toź 
zgromadzenie przekazało. Bądźcie jak one jedy­
nie ożywieni miłością dobra publicznego , kiero­
wani duchem zgody i jedności; a równie jak one

zasłużycie sobie na wdzięczność waszych współ­
obywateli.

Przytem zapewniamy was 0 życzliwości N a- 
6zey Królew skiej, Boskiey was poruczając opiece.

Dan w  Petersburgu d. 8 (20) lipca 1820.
(podpisano) AlekAnder^  

przez Cesarza i Króla 
(M . P.) Minister Sekretarz Stanu ' 

Ignacy Sobolewski.
Zgodno ż Oryginałem Minister Sekr. Stanń 

(podpisane) Ignacy Sob lewski.
Ża zgodność Minister spraw wewnętrznych 

i pohcyi Tadeusz Mostowski.

W ypis Z prótokułu sekre ta ria tu  stanu Królewstwa
Polskiego .

Ź  B o ż e y  Ł a s k i  

M Y  A L E X  A N D E R  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  w s z e c h  rossY y  k r ó l  p o l s k i . 

i t. d. i  t. d. i  t. d.*
Chcąc dać kochanemu Bratu Naszemu W ie l­

kiemu Xiążęciu Konstantemu szczególną oznakę 
Naszego zadowolnienia, z położonych przez 
niego znamienitych ku Nam zasług, tak reorga­
n izacji Naszego woyska Królewsko - Polskiego, 
jako też w  sprawowaniu powierzonych Mu przes 
Nas obowiązków Naczelnego Dowódcy tegoż 
woyska:

Postanowiliśmy nadać, jako ninieyszem w  rze­
czy samey nadajemy, ukochanemu Bratu Nasze­
mu W ielkiem u Xiążęciu Konstantemu, titu lo  g ra *  
tu i ta , dobra Łow icz , leżące w województwie mai- 
zowiecktćm, jako to: ekonomiią tegoż nazwiska 
składającą się z folwarków Łow icz , Popow, Dąb- 
kowice, Rydwan , Strzelczew, P lacencya, Jamno, 
Chruślin , Bochen, L is iew ice , D zie rigów , K a len i­
ce , Baranów, Uchań, W ygoda;  wsi: M atrzyce , 
Klewków, Swieryz, Golinek, S ie rzn ik i, Ł  iguszew 
Plaskocin , Popów , Dąbkowice, Krępa, G uzina , 
Strzelczew, Placencya, Bełchów , Bobrowniki, Ja­
mno1, Gzinka, Chruślin , Skaratki, M ystkow ice , Bo­
chen, L is iew ice , D z ie r ig ó w , K a len ice , Czatolin, 
Z ą b k i, Uchań-górny, W óytowstw: B orow iny , Z a ­
ja d y , Libszczyna, Urbańszczyzna, Potworzyn, 
Krasiczynek , Gruzda, Borowe, Jastrzębia, Ostrów, 
M ysłaków  wraz z wsiami Jostrzęb>a, Ostrów, Л /у - 
słaków i Iwanowice, które to dobra będzie rze­
czony Brat Nasz posiadał wieczyście z ich a tty - 
neneyami i pertyneneyami, jako też z wszelkie- 
mi należąoemi do niob prawami, żtto/o własności 
pryw atnej, lub też będzie mooen niemi wolnie



rozrządzić, z te ra li samemi ciężarami, warunka­
mi i zastrzeżeniami, jakie są lub będą przepasane 
wzglądem innych własności prywatnych grunto­
wych w Królr-stwje Nasaem Palikiem i z za­
strzeżeniem praw trzeciego.

Wykonanie niniejszego postanowieni#, które 
W  dzień.liku praw umieszczone bydź ma, kommis- 
syom sprawiedliwości r przychodów i  skarbu, 
W czem do k tó re j należy, polecamy.

Dan w Carakiem Siele dma 22 czerwca(4 lip­
c a )  1820» (p o d p is a n o )  A l e x a n d e r .

M  nisti r  Prezydu ący prze Cesarza i Króla 
W kormr.issyi riądowey Minister Sekretarz 

spraWtedi wuści Stanu
(podp ) Badem- (p dp,) Ig . Sobohweki.

Zgodno ż Oryginałem:
Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano; Ig. Sobolewski.
Zgodno z Oryginąłem: 

Radca sekretarz stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki.

W yp is  я protokulu Se k r et a ry  atu stanu Królestwa 
Polskiego.

% B o ż e  y Ł a s k i

M Y  A L  E  X  A N D  E  R I,
C e s a r z  W s z e c h  R c  s y y , K r ó l  P o l s k i  

— i t. d. i L  d. l i  d.
Gdy wedle statutów tyczących się Nafliey 

Cesar-kiey •fa.ńtdiłE-tytuły ukochanego Brata Na­
szego Wielkiegs X'iążęcia Konstantego, me mogą 
W  żadnym przypadku bydź udziel >ne, «ni tefa- 
źnieyszey Jego małżonce Joannie G rudz ińsh ty , 
ani też dzieciom, któreby były z tego małżeń­
stwa spłodzone; brarąc przytem na uwagę , że 
na mocy Uczynionego przez Nas temuż Bratu 
Naszemu nadania dóbr Ł o w icza , i w skutek u- 
kładów , jai^ie zamyśla zawrzeć, rzeczona mał­
żonka jego zostanie przypuszczoną do wspólnictwa 
własri ści wyż#wzmiankowanych debr:

Postanowiliśmy upoważnić, jakoż ninieyszem 
upoważniamy teraźniejszą małż nkę Ukochanego 
Brata Nas/ego Wielkiego Xięcia Konstantego 
Joannę Grudzińską, do przybrania i nosz u a ty ­
tułu X ię iaey Łrw ickiey*

Chcemv i r zka> ujemy, aby ty tu ł ten dawany 
jey h \ l  wyłącznie we wszelkich aktach publi­
czce ch i prywato ch t*k  jey ^amey, jako też 
dzieciom, którebjf spłodzone były z tego mał- 
ń ń u w e .

W ykonanie ninieyszłgo postanowienia, które 
W  dzienniku praw umieszczone b jdź m a, kom- 
missyi sprawiedliwości polecamy.

Dan w Petersburgu dnia 8  (20) lipca 1 8 2 0  
( p o d p is a n o )  A  L  E  X  A  N  D  E  R . 

Minister Prezydufąoy prze 7 Cesarza i Króla
w  kommissyi r/ądowey Mmister Sekretarz 

Sprawiedliwości Stanu
(podp.) Badeni. (podpy Ig. Sobolewski.

Zgodno z Orx ginąłem:
Minister Sekretarz Stanu 

(podp sane) Ig. Sobolewski.
Zgodno z O "’, ginąłem:

Radca Sekretarz stanu, Jenerał Brygady
Kossecki.

A  U  S T  R  Y  A .

W ie d e ń , dn ia  26 lipca. G sirstwo Ichmośd 
w ró .ili tu dnia 22 b. m. z podróży odprawioney 
do Czech i rodzinnych swoich majętności w Au- 
stryi. Stanęli w zamku letnim w Schónbrun.

Ze względu n *  Fslaboid ,d row ia Xi»źęcis 
Szw artenb.rga, przychyl,1 się Cesarz Jmd do pro­
śby jego, uw^ln.ajijc go tymczasonie od sprawo­
w ana urzędu prezesa rady nadworney wojrnney, 
l powierzając go Hrabiemu B tlh g a rd e , którego 
tak ie  mianował ministrem stanu i konferenoyi,

A  N G L  I  A.
Londyn , dnia  2 1 lipca. R^ąd nasz odebrał o- 

negday od posła swojego przy dworze neapol.taó- 
skim urzędową wiadomość o zaszłey w Neapolu  
rewolu yi. Gazety tuteysze rozmaite w tey mie­
rze czynią uwagi. M ó rn in g  Chronicie  wychwala 
odwagę i śmiał.śd woyska neapobtańskiego, gdy 
tymczasem inne gazety wy sta w u ą nie nay lepsze 
skutki takich rewolucyy wovskowych. Do zmia­
ny rzeczy w Neapolu n a jw ięce j przyłożyć się 
mieli tak nazwani C arbonari , Węglarze). J*stto 
Stronnictwo, któren u przypisują amysł aby ca­
łe W iochy pod jednym naczelnikiem zostawały,. 
Chciał nim bydź M iu ra t,

Słychtć o zaniechaniu sprawy przeciwko K>ó- 
lnwey 1 umieszczeniu imienia jey w  modhtwi ko- 
śe-eln w ,  o c em jednak wątpić wypada. X  ążę 
York  miał z tego powód» w > słuchav-e u Kroia. 
Mowaą ійкбс, iź Królowa będ/i? obeerą podczas 
spra v y swojey / izbie wyższey. Tak mogdjś 
Królowa K ata rzyna , małżonka H enryka Ѵ ІН  sta­
nęła osob ście przed sędziami swemi. Dura 15 
b. m. przv był tu z P aryża , kawaler Yasaih , ko­
niuszy królowev,która p rzuciła mieszkanie w B a r- 
nes i na 6 miesięcy rujęłd tak nazwany dom bran- 
deburski nad Tannzą. w którym dawmey M a r­
grabina Anspach mies Ł k a ła , i do któreg • się W przy­
szłym tygodniu przeprowadzi. Pewna r  dżina me- 
dyobńika, w kiórey domu krolową kilka t \g  dci 
bav*iła, ofarowała się pr/ybydź do Londynu  1 
świidczyć na jey stronę. M itka  tey rodziny ma 
lat 70. Cz\ tamy w niektórych gazetach tu te j­
szych, iż K róH w a znanego C obttta  mianowała se­
kretarzem swoim.

Adres miasta Newcastle i okolic ta m e c z n y c h  

do królowey podpisało już 5 Soo - byw attii. Z  W ie l­

k ą  trudnością wstrzymano k« b e y od podpisów. 
Pewna^ kx b eta sprc w  4 eila 5 synów swoich, aby 
się także n i tym  adresue podpisali; oświ^dc yła 
im, iż jeśliby tego który z meh odm ówił n:e u- 
zna go za swego syn;i. Gdy innej k  b ecie po­
wiedziano, i i  sami t  ik » mężczyźni wspr mR ny 
adres podpisywać mogą, rzekła: To bardzo n ie -  
słusznie; bo sprawa Królowey jest spra ą kobiet.

Dnia 39 b. m. bvły pokoje u K ró l-. Xitiżę  
Decażes, wielki poseł dworu fran^uzkiego, stawio­
ny pr?ez L  .rda CaAlereogh  przed Monarchą, t d - 
d ił liśt wierzytelny. D  puUcya wysp jońskich 
miała także# wysłuchanie, 1 złożyła królowi adres 
z powinszowaniem wstao enia na tron.

Robią tu liczne karykatury, a twarze zn a j­
dujących się na nich osób, tak są podobne, iż je 
nawet dziecko poznać rrroze. Często także różne 
kartki bywają"prz,lepiane na mu. ze, L t  tną przy­
czyną odłożenia korouacyi du nievzn>cz nego 
czasu, jest sposób myślenia ludu Inaczej bowiem 
dla zapewnienia publ czney spokoyn śoi, tr?e- 
baby ściągnąć do Londynu  ęałe voysko angitl- 
skie. Pan W ooler wyraża w pisemku swo eru. 
Czarny Karzeł, 1 i  min strowie zarznęh się w ła- 
snem swojem cackiem, wplątawszy s:ę w sprawę, 
którą z początku za bagatelną uważali.

Dnia i 4 b. m. b>ła ważna ses^ya izby w c i ­
szej. Lord E^skine  wniósł, aby radcom królo­
w e j podano listę świadków wraz a kopią ich ze-



znania}-, zastrzegając izbie prawo słuchania i ta­
kich świadków, którzy nie są na liście objęci. Od­
woływał się do statutu W ilhe lm a 111 i dowodził, 
że celem jego było zasłonienie oskarżonego o zdra­
dę kraiu od xvpływu przemocy, i że przyczyny, 
które do tego statutu skłoniły, należałoby do o- 
bscnego przypadku zastosować. Lord kanclerz od­
powiedział, i i  st tut ten stosuje się tylko do zdra­
dy kraju. Hrabia Lw erpoo l rzekł: „ Gdy statut
nie dozwala udziel ma Lsty świadków obu stro­
nom , jednostronne więc żądanie w tey mierze 
jest nieprzyzwoite**».” Lord H olland  oświadczył: 
iź takie postępowanie prawne me jest augielskkm. 
Przypomniał los Xiążęcia Buckingham , który so­
bie także nieprzyzwoicie postąpił i  Hrabią M td -  
dlesex, i któremu Jakób T powiedział: Sam na sie­
bie wiążesz rózg i , co się też sprawdziło. Lord 
JSllenborough rzekł: „N ie  widzę, jakąby korzyść 
nazwiska świadków mogły przynieść królovxey. 
Domaga się zaczęcia sprawy swojey we 24 go­
dzinach, jakże w tak krótkim czasie potraf) po­
wziąć dostateczną wiadomość o charakterze świad­
ków prz ciwko niey zeznawających ? Zdaje mi 
się, iż ten wniosek uczyniono tylko dla poburze- 
nia mieszkańców. Zważając usiłowania, aby spra­
wa ta była przedmiotem rozmów ludu, któremu 
chcianoby obrzydzić przedsięwzięte środki; sądzę, 
iż n;e należy wystawiać świadków na niebezpie­
czeństwo pt.bhczney zemsty. Gdy zeznanie swo­
je do prot .-kułu podadzą, dosyć wtenczas będzie 
czasu, abysię Królowa o charakterze ieh dowie­
działa. Lord H olland  wyraził: ,,Jeśli zacny Lord  
mowę swoję sL-suje do mnie lub szanownego przy­
jaciela mego, podającego wniosek (Lorda E rskine ) 
pogardzam takiemi zarzutami,,. Lord Belhaoen 
rze k ł: „Z  podziwieniem słyszę Lordów , którzy
tyle winni narodowi, mówiących o popularnych 
wrzaskach i uczuciach. Innym wcale tonem mó­
wili , kiedy E uropa , pcd jarzmem zostawała.,, 
Hrabia Саегпаѵоп powiedział. „Zarzucają K ró ­
lo w e j obcowanie z mkczemnemi ludźmi, a jednak 
usiłują wvłączyć ją od towarzystwa, do które­
go właściwie należy, i w któremby zapewne bydź 
chcfoła,, Lord E rsk ine  oświadczył: „N ie w rz  sk, 
ale uczucia ludu wzniecono, uspokoją się one, 
skoro Królowey sprawiedliwość wymierzoną bę­
dzie. Przystąpiono nareszcie do głosowania , i 
powyższy \ymosek Lorda Erskine  więszością 75 
kresek przeciwko 28 odrzucono.

Na sessyi dnia 19 b. m. Lord Erskine  podał 
prośbę L">rda prezydenta miasta, aldermaoó w 1 ra­
dy gminnej loniyńskiey o cofmenie bilu prze­
ciwko Królowey. W ie lk i Kanclerz oparł się przy­
jęciu tey prośby, tw ierdząc, iż jeśliby izba do­
zwoliła wdawać się jakiemu miastu lub towarzy­
stwu do sądowvch jey czynności, w tym razie 
nayl^piey byłob, , aby L-rdow ie zupełnie się od 
ohowią ków swoich uchylili. Lord H o lland  na­
wet mówił przeciwko przyjęciu tey prośby, któ­
rą też bez kreskowania odrzucono. Do tego zaś 
skłoniło naywięcey izbę oświadczenie Lorda L au -  
derdale , iź zdaje się radzie gminney, jakoby bil 
względem ukarania Królowey pochodził od t a j ­
nego w> działu, c dna je nie jes t; nic bowiem 
wspomniony wydział o tym bilu nie wiedział. Po­
dali go zaś sarni ministrow ie pod własną ich ty l­
ko odpowiedzialnością.

Dnia 20 b. m. wniósł hrabia L w e rp o o l, aby 
wyznaczono kommissyą do wyszukania w  da­
wnych protokułach izby , jakim sposobem znie­
walano Lordów do obecnośn na ważnych obra­
dach. Kom m issgHiii (rzekł) wskaże stosowne

do tego środki, aby wszyscy Lordowie zrs" do­
wali s?ę na sessyi dnia 17 sierpnia. Zezwolono 
na wniosek jego , 1 członków Kommissyi obrano» 
Przeczytano także trzeci raz i przejęto b.l svzglę- 
dem cudzoziemców.

Na sessyi dnia i 4 b. m. izby niższey Pan 
M oore  podał izbie prośbę niejakiej O liw ii Serres, 
która według załączonych dowódów jest córką 
zmarłego X  ążęcia Cumberland, brata Jerzego I I I , 
i małżonki jego W ilm o t, spłodzoną roku 1772. 
Przyznał ją nieboszczyk K ró l; chciał jednak, aby 
ta rzecz była tąjemmcą aż do śmierci jego. O -  
kazuje się oraz ze świadectw X iąięcia W arw ick  
i Pana Chatham , iź wspomniony Xiążę Cumber­
land , wszedł potem w powtórne związki małżeń­
skie, uznał ją za córkę swoję, dał jey 2,0 o fun­
tów  szterl. 1 wyznaczył 5oo funt. szter, dożywo­
tn ie j pensyi. Po przeczytaniu złożone tę pro­
śbę na stole.

Dnia 15 b. m. wniósł Pan Lushington, aby Kró­
lo w e j oddmo srebra, które dostawszy od niebc* 
szczyka Króla, używała prawem własności aż do 
wyjazdu swego w roku i 8 i 4; potem zaś oddała 
je do schowania i dotąd nie odebrała. Ponowił 
tenże wniosek dnia 17 b. m Lord Castlereagh o- 
świadczył: i i  te srtbra należą wbściwie do ko­
rony, iż pochodzą od W ilhe lm a  / / / ;  że ich K ró­
lowey pożyczono tylko w Kem ington , ale o?e da­
rowano; iż dobrze zrobiono, gdy b^z wyraźnego 
rozkazu Monarchy nie chciano jey odd.ć. Powsta­
wał przeciwko Wnioskom* których celem j*st 
wzniecenie rozruchów. Oświadczył: Gdyby Kró­
lowa lak się sprawowała, jak dehkatu' 01 uczuciom 
płci jey przystoi, i postępowała sobie w spowbie od­
powiednim dostoyności swojey, w tym  razie 
ministrowie staraliby się dogodzić jey życze­
niom, lecz kiedy się upodla, kiedy słucha nikcze­
mnych poradników , kiedy pozwala się używać za 
narzędzie w ręku naygorszego m oUoćhu , który  
śmiał gwałtownie napastować pałac króla jey mał­
żonka, czego sam naocznym byłem świadkiem, po­
mimo więo wszystkich przycinków szanownego 
członka izby, nie lękim  się powiedzieć, iż zapo­
minałbym obowiązku, jaki dostojności i honorowi 
korony wmienem, gdybym monarsze memu rad n i 
uledz. Po kilku innych głosach, odrzucono wniosek 
bez kreskowania. X iąźę Decases był ua tey sessyi*

W Ł o C Й ¥
Z Neapolu dn ia  11 lipca.

Postanowienie Xiąźęcia namiestnika względem 
tyrpczasowey Junty , w yraża:.— Chcąc święcie 
dopełnić obietnicy naszej,- i w  jak najkrótszym  
cza-sie zwołać narodowy parlim ent królestwa na­
szego ; chcąc oraz aby poprzedzające to zgroma­
dzenie uchwały pochodziły od osób, które publi­
czne zaufanie posiadają, stanowiemy tymczasową 
Juntę z l 5 członków złożoną, przed którą my 
i wszyscy Xiąźęta rodziny naszey, noYVą konsty­
tu c ją  krajową zaprzysięźemy, i przysięgę tę 
przed parlamentem narodowym powtórzymy. 
Do składu iey mianujemy tymczasem zasłużo­
nych mężów, jako to: jenerała porucznika P a r i-  
si", kaw-alera D elfico , jenerała porucznika Pepe, 
Barona W indspeare i kawalera M a rtu c c i , któ­
rzy podadzą nam 20 kandydatów, a my Z nich 
10 wybierzemy. (Xiążę namiestnik wydaie wszy­
stkie urządzenia w imieniu króla, kładzie potem 
imię swoje jako królewic następca tronu i namie­
stnik, dodając te słowa: stosownie do pełnomo­
cnictwa K ró la  Jmci oyca naszego) —  Junta tym ­
czasowa już1 się wczoray po części utworzyła»



Ustanowiono tu także kommissyą publicznego bez­
pieczeństwa, lubo nikt nie lęka się rozruchów, a 
przynajm niej nie obawia się o rodzinę królewską.

Od kilku dni me wypłynął żaden okręt z tu ­
tejszego portu ; zdaje się , iakoby powszechne 
embargo na okręty włożono.

W  nowem ministeryum naszem zaszła nie­
jaka odmiana. Hrabia Turlo  został ministrem 
spraw wewnętrznych, który urząd jeszcze za M iu -  
ra ta  piastował; tymczasowym zaś ministrem skarbu 
jest P. Macedonio, który za M iu ra ta  był inten­
dentem domu królewskiego.

Uyaiessczamy tu jeszcze niektóre szczegóły
0 zaszłej w  Neapolu rewolucji.

—  Z  ІѴеароІа lo  Lipca. —
Dawno już panowało zaburzenie umysłów 

W Kalabryi i  Apulii. Naród po większej części 
pragnął konstytucyjnego rządu. Liczba niechę­
tnych powoli wzrastała, i coraz się bar­
d zie j ku stolicy rozpościerała. W ysła ł Król kor­
pus woyska; lecz pułk jazdy Bourbon przeszedł 
do powstańców, co też inne pułki uczyniły. 
Ściągniono zewsząd woysko; pułk ba wet gwardyi 
odebrał rozkaz wyjścia, i obywatele zajęli stra­
że. W yszło woysko z pozorną ochotą; lecz 
jakże się w Neapolu zdumiano po odebranej 
w  nocy z dnia 4 na 5 b. m. wiadomości,ii całe woy­
sko 'oświadczyło się za konstylucyonistami, do 
których pułk Królewski naypierwey przeszedł. 
Teyże nocy odprawiła się na okręcie liniiowym  
wielka rada stanu w obecności całey rodźmy 
królewskiej. Jenerał N ugent i minister skarbo­
wy M edic i, nielubieni w narodzie, radzili K ró­
lowi aby natychmiast z rodziną swoją popłynął 
na morze adryatyckie, i wrócił z posiłkowetii 
wojskiem dla przywrócenia aiłą dawnego porząd­
ku rzeczy. Naywięccy polegano na osadzie w  wa­
rowni St. E lm o , która góruje nad Neapolem ; leos 
niespodziewaną odebrano wiadomość o oświadcze­
niu dowódcy jey, 86cioletniego starca, iż w  przy­
padku oddalenia się Króla złączy się zaraz ? li­
beralistami. Małżonka królewica następcy tronti 
nie chciała także opuścić Neapolu. Z  tych i in­
nych powodów kazał K ró l przylepić wczoray 
rano l£o rogach ulic wiadome swoje oświadcze­
nie. Wszędzie zaraz rozlegały się radosne okrzy­
ki; wypuszczono na wolność tych, których nie­
dawno za zdania polityczne uwięziono, i z oka­
załością odprowadzono ich do domu. Blisko 6oo 
uczniów przybywszy na rynek Ferdynanda , w y ­
dawało okrzyki; Niech żyje K ró l! N iech ty je  
konetytucya! Cieszyli się także i lazaroni. Sło­
wem był to widok, jaki ten tylko sobie niejako 
wystawić m oże, któ zna wielką żywość mie­
szkańców Neapolu, a zwłaszcza na ulicy Toledo. 
Jenerał N agen t i minister-* M e d ic i um knęli; lecz 
dwa okręty z kosztownieyszemi ich rzeczami i 
pieniędzmi zatrzymano. X iądr, który był na­
czelnikiem powstania w  Apulii, oświadczył w y­
raźnie Królowi, iż nie potrzeba 8 dni czasu do 
namysłu względem zasad konstytucyjnych, i że 
można* wziąć konstytucją stanów hiszpańskich 
% zastrzeżeniem nieograniczonej wolności religii
1 druku. Deputacye wóyskowe poparły to o- 
świadczenie. O kręty królewskie osadzono gwar» 
dyą narodową; wywieszono na nich banderę ko­
loru rewolucyjnego z roku 1798, to jest, czer­
wonego, błękitnego i czarnego ; przypięto oraz 
podobną kokardę. Gwardya królewska nie wda­
wała się do powstania woyska; lecz nie dopusz­
czała żołnierzom i  ludęw.i zbien^ć się na ulicy 
Toledo i  pUcu "przed \z*Qmjtrem królewskim. 
Margrabia A m a łi wymówił się>hd przyjęcia tt- 
rzędu ministra skarbi^;» podobnież uczynił P.

™ W  ęlnoDmkowaó. JgnacyBęsĄka Rad ca Koleg.

T u rlo . Kawaler de M ed ic i przyrzekł zdać śc i­
sły rachunek z swojego urzędowania. Utwo* 
rzone na prędce ministeryum mało komu się 
podobało. Karność wojskowa zupełnie ustała; 
żołnierze przedają broń, lub ją rzucają, kiedy 
nie znajdują takich, którzyby ją kupić chcieli. 
Nowo zacięźni wszyscy prawie rozchodzą się 
w swoje strony; gwardya narodowa zajmuje stra­
że po większej części. Uczniowie chcą się u- 
zbroić. W ątp liw ą jeszcze jest rzeczą, czyli re­
wolucja ta uszczęśliwi neapclstańczyków. Zdaje 
się, iż do czasu przynajm niej zatamuje wszel­
ką poprawę prawodawstwa i administracji , i 
pod rozmaitemi nazwiskami i pozorami utworzy 
w prowincjach rozbójników i włóczące się od­
działy, które obywatelów napadać i ciemiężyć 
będą. Dotąd jeszcze nic pewnego nie wiemy
0 Sycylii. Trudno , aby konstytucja hiszpańska 
podobała się tamecznej szlachcie. Z  początku 
zatrzymano w K apui przez kilka dni gońców, 
których posłowie zagraniczni z Neapolu  wypra­
w ili. Nowy rząd Neapolitsński wysłał dotąd je­
dnego tylko gońca przez Tu ryn . Sciągniono od­
działy woyska, rozstawione na gościńcu do Ter- 
rac ina  dla bezpieczeństwa podróżnych, a innych 
natomiast nie posiano,

—  Z  Neapolu  11 Lipca. —
Dddawna już obywatele królewstwa neapoli- 

tanskiego czuli potrzebę prawdziwie reprezenta* 
cyyney konstytucji. Źnał to dobrze były Król 
A H ura ł, i nie tylko przyrzekł ją narodowi, lecą 
nawet chciał ziścić obietnicę swoję. W  pozo­
stałych papierach znaleziono ułożony ріггех. nie­
go projekt do konstytucji, któryby powszechnym 
życzeniom dogodził. Tymczaśem wplątany zo­
stał w woynę, która u wagę jego ńa inne przed­
mioty zwróciła; po niepomyślnym zaś jey w y­
padku, M iu ra l musiał uciekać , a po przywróce­
niu prawego monarchy, zupełnie o konstytucji 
zapomniano.

Kanonik M iń ich in i. w N ola  był główną sprę­
żyną rewoluoyi. Po spostrzeżeniu pierwszych 
jey śladów w woysku, chciał Kfcról odmienić o- 
ficerów w kilku pułkach, co mu jednak odradzo­
no, aby rozdmuchnioaa iskra płomieniem nie 
wybuchnęła. Celniejszą przyczyną powstania 
woyska ma bydź podobnież jak w His? parni, roz­
kaz wysłania kilku pułków neapolitrńskich do Sy­
cylii, & natomiast sprowadzenia sybyi łyskich do 
Neapolu. Z  5 członków tymczasćwey Junty, 4 
posiadało urzędy sa M iu ra ta ; i tak; P a ris i był 
gubernatorem paziów oraz jeneralnym dyrekto­
rem dróg i mostów; L e lfic o , radcą stanu; Pepe, 
adjutantćm; a Dawid W im pea r , irodeth Anglik* 
wydał za rżądu M iu ra ta  obszerne dzieło o nadu­
życiach szkolnych. OdWołano X iąząt R uffo  i 
Castel C ica la , posłów neapolifańskioh w Wiedniu.
1 P aryżu ; na mievsce pierwszego mianowany 
został P. C a ria t i, który dawniey tenże urżądtia 
kogressie wiedeńskim za M iu ra ta  piastował.

Słychać, iż Sycy liia nie chce przyjąć hiszpań­
skiej konstytucji stanów, i pragnie podobnej dd 
ańgielskiey, jaką już K ról nadał, gdy się prze­
niósł do Palermo. Duch niespokoyności okazał 
się także w woysku sycystiyskiem. W  Palerm o  
zaburzenie przyszło do tego stoppia, iz wysłane­
go tam cd rządu jeneralnego dyrektora N aae lli 
zaledwo na powrót nie odesłano , lub nawet nie 
Znieważono, a X iąźę Kalabryi przyśpieszył swo­
ję podróż do Neapolu. Nie chce Sycyliia p rz y j­
mować żadnych praw oc\*U e a p o lu ; uważa się 
tylko z wielu względów połączoną  z tym  
krajeim i od n^go n ieSSg^cą, tak właśnić,
jak je s t^ tu a u iy a ^ z ^ d e m  s^ngRi.

iom  .Cj6/iz. C tP — w  W iln ie  и>Ѣгикагпі RedakcyJ
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W  Ł O Ć H Y.
•—  Z  Neapolu 11 L ip c a . —

Zaszła tu nagle rewolucja jest jednym z tych  
niespodziewanych wypadków, jakich dyplomaty­
ka 1 polityka przewidzieć nie mogą. Wszystko 
tak się prędko zrobiło, iż lud poczęści wcale 
nie wiedział, co się stało.

M inister, um nasee składa się dziś z stronni­
ków M iu ra ta . Pan Turlo , teraźnieyszy mimster 
spraw wewnętrznych, piastował tenże urząd za 
A L u ia ta ;  minister sprawiedliwości R icc ia rd i, był 
wielkim  Sędzią za M iu ra ta , i uważany jest za 
jednego 7, o  aj biegle yszych prawników włoskich; 
mimster w o jn y   ̂ Carascosa , był gubernatorem 
w Neapolu  za ĄJiurata’, minister interessówzagra- 
łiiCiu.ych, X:ą/.ę Cam pochiwo. był posłem przy 
dworze zagranicznym, za M iu ra ta ;  P. P ig n a te lli, 
mianowany posłem naszym do Paryża, był se­
kretarzem st mu za M iu ra ta .

K ról wysłał był z początku jenerała Raca Ro-, 
m ana  pr»eci ko powstańcom, stego samego, któ­
ry  M iu ra tc w i towarzyszył do Francyi. Przywo­
ła ł go wted monarcha, i na tymże samym sto­
pniu w woysk u umieścił.

Jenerała Pepe nazywają tu teraz N eapolitań - 
skin i Quiroga.

Listy z In8p"uku (ptsze gazeta sztuttgardska 
a za nią herliń k ij  donoszą, iż dwór neapolit&ń- 
ski myśl ł  wezwać woy kv austryackie na po­
moc, co mu jednak szczególniej Xiążę I ta l im k i  
poseł rossyysL, odradził,

F  R A N C Y A.
P a ryż , dn ia  22 lipca. Poseł angielski przy 

dworze tu te js z y m  odebrał n a jp ie r w iey d. 17 b. 
ru . przez nadzwyczajnego gońca  wiadomość o 
wypadkach w  Neapolu. Słychać, iż jenerał N u - 
gen t, b y ły  n a c z e ln y  d o w ó d ca  wojska neapolitań- 
skiego, Ucieczką ratował się od zamachów, ja- 
kiemi mu lud z a g ro z ił.  W  K apu i zatrzymano 
4 godziny pocztę wozową , rozumiejąc , iż nią 
wspomniony jenerał ujeżdża. Z  powodu ciąży 
Xiężney B e rry , mc jey jeszcze 0 zmianie rzeczy 
w  Neapolu  nie doniesiono. ' *

Jene-ał Jressinęt uwięziony z powodu osta­
tnich rozruchów w  tuteyszey stolicy , otrzymał 
wolność.

W o jsko  francuzkie ma bydź tego roku po­

większone 46,712 głów; w  roku zeszłym zacią­
gnęło się dobrowolnie 10,882 ludzi.

Słychać, iż córka X_iążęcia E ckm uhl (Оаѵоисі) 
w ejdzie w związki małżeńskie z synem zmarłego 
F ig ie r, właściciela łazienek na Sekwanie.

Mówią, iż na przyszłam posiedzeniu izb w je­
sieni, rząd poda trzeci proiekt o wyborach.

Nie tylko w D ijo n , ale nawet w innych mia­
stach po drodze, przyjmowano wspaniale Pana 
Chąuoelin, deputowanego departamentu Cóte dćOr. 
W  tłoku ledwo nie doznał szwanku. Lud jednak 
zatrzymał wywracający się pojazd.

W  Boulogne pewny pjany 2oJetni róbotnik 
wydawał okrzyk i: Precz B urbony\ N iech żyje
Napoleon! skazano go za to na 6ściomiesięczne 
więzienie i zapłacenie 200 franków kary pienię- 
zaey. Podobnież ukarano niejakiego M onta igne9 
który śpiewał pieśń buntowniczą.

P o lic ja  tutejsza zabrała ostatnie dziełko 
Xiędza P rad t, pod napisem: O praw ie względem
wyborów.

H I S Z P A N I I  A.
M a d ry t , dn ia  11 lipca. Junta tymczasowa 

rządowa, którey czynności teraz ustały, wydala 
do narodu odezwę, dziękując mu, a zwłaszcza o- 
bywatelom stolicy, za dobrego ducha podczas w y­
borów. Monarcha zaszczycił kardynała Bourbon9 
prezesa wspomniooey juaty, orderem złotego runa.

Uwięziono tu hrabiego C a m illa s , mistrza o- 
brzędowego, który stawiał posłów zagranicznych 
przed monarchą.

Wypuszczono na wolność wszystkich amery­
kanów, których za należenie do powstania w po­
łudniowcy Ameryce uwięziono.

Wiadomo, iż jenerał Quiroga  zdał jenerałowi 
Arco-A rguero  dowództwo woyska na wyspie Leon . 
Przed wyjazdem zaś swoim obiecał przełożyć sta­
nom zasługi tego woyska, i wyjednać mu taką 
nagrodę, jaką w czasie wybuchnięcia rew olucji 
obiecał, to jest: i i  każdy prosty żołnierz dosta­
nie naymniey 10 morgo w gruntu i 100 realow, 
a naywięcey 4o morgów i  3,ooo realow, w  mia­
rę służby od lat 8 do з 5,

Kurs wileń. na assyg. od d. 3o lipca rubel sr., 5 r  
kop. 80; czer. zł. nowy r. 11, kop. 43, stary r. 11 
k. 2 4; imperyał 36 r. 90 kop.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cent. Czl w W iln ie  w D ru k a m i Redakcyi.

W ezwanie kredytorow.

1 Ludw ik  X ią ie  R adziw ił O rdynat K iecki i  
D a w id  gródecki kawaler wielu orderow , będąc do 
połow y zbliżony układów; gdy widzę, ze czas osta­
teczny d la  onych przeznaczony, do pierwszego sier­
pn ia , jest krótk im , a zostając w nadziei że szano­
w n i wierzyciele moi jess i “e pozostali , idąc p rz y ­
kładem  tych. k tórzy ukończyli (dla których wime- 
ne/?z najczu lszą wdzięczność i  głośne uczynić po- 
dziękowanie), rączą ciągle przybywać a o Kiecka , 
gdzie ja  do dwudziestego sierpnia roku idącego, je ­
stem w tym  m ie jscu , z należną gotowością do trak - 
owama i  do uiszczenia się tyra sposobem jak im  po­

stępując przekonał-m  o mojęy rzetelności i  nay- 
szczerszych a nay do godnie jszy ch chęciach d la każ- 

ego mego wierzyciela. R  1820 ju l i i  dnia 25, L u ­
dw ik  X . R adziw iłł. '

Roku 1820 miesiąca ju l i i  29 dnia. Przed akta- 
1P L jJd€nls^ e mi  P tu fFiluyskiego stanąwszy obecnie 

Pan M ic h a ł Kuttłubay kussyer kommissyi R a -

dziw iłłowskiey n in ie jsze oświadczenie wpisać do akt 
podał. P rzy ją łem  Jan Zlenko wic z W . Z . Regent.

Z  w o li Sądu zaświadczam że tukowe oświadcze­
nie do druku przyjęte by d i  może. Regent Zienkowicz.

D z i e r ż a w a •
1 Skutkiem Ukazu Rządu L it .  Gubern. W ileń. 

magistratow i M . G. W . nadesłany, k tóry przez za­
lecenie swe za N . 678 wyznaczył mnie niżey pod­
pisanego urzędnika: abym kamienicę trzypiętrowę  
pod N .  З19 na u licy  irockiey sytuowaną, p rzyn a ­
leżną do byłego exaktora ś. p . Sobolewskiego, w ro­
czną tenutę przez urzędowy akt l ic y ta c j i , in  loco 
dd ic to  m ający się odbywać, w ięcej dającemu na 
koTidycyach wprzód przeczytanych', w arędę w ypu­
ścił, od nastempującego ś. M icha ła , to jest od dnia  
29 <jbra lic y ta c ja  naznacza się pierwsza d. 9, d ru ­
ga d. 12 ostatnia na d. 16 augusta roku idącego 
1820 zawsze po po łudn iu  od godziny trzec ie j:

K a ro l G runerd R , G. M . Щ



2. Od W ileńskiego Tow arzystw a D obroczyn­
ności ogłasza się: w  zdaniu sprawy za rok i 8 i g  
umieszczonym w numerze 2 , D zie jów  dobroczyn­
ności , Tow arzystw o W ileńskie dobroczynności 
podało  do wiadomości powszechney o darze W% 
Tomasza Życkiego R adcy kolegialnego wysłużo­
nego Professęra w Cesarskim Uniwersytecie W i­
leńskim , k tó ry  na ubogich pod opieką tow a rzy­
stwa zostających , 'o fia row a ł sehedę wydzieloną  
jnu z exdyu>izyi J W > M e lch io ra  W ołodkow icza  
za summę ru b li srebr. *3 ,610 kop. 4 o, p rzyzn a ­
ną W . 'Lyckiemu dekretem exdyw izorskim  181 y 
febr u a ry  i i  6  dnia w Dauborowie w C ubern ii 
M iń s k ie j w  'powiecie W ih y s k im  ogłoszonym. De­
kret exdywizcf%'ki z&aptłlow anym  został i  Towa­
rzystw o dobroczynności równie z innemi kredy-  
to ram i oczekuje popraw y dekretu tego za p r t y -  
padnieniem z porządku sprawy w  sądzie G łó ­
w nym  M ińskim  2go Departamentu. I  g d y  tym -  
czasowie do przypadnie rtia  sprawy w  sądzie G łó ­
wnym, Tow arzystw b schedę tę wypuście w dz ie r­
żawę postanow iło j  oprócz zatem rozesłanych iu i  
przez sądy niższe obwieszczeń z  polecenia J W . 
C yw ilnego M ińskiego Gtibernatbra, Tow arzystw o  
dobroczynności uw iadam ia nadto przez gazetę 
chcących tę schedę zadzierżaw ió, iż  ńa pomienio-  
ną dzierżawę odbywać się będzie l ic y ta c ja  w  mie­
ście Guberńskićm M ińsku w  k a iic e lla ry i Z ie m » 
tęgoż p tu ,  iit dniach 9 , 10 i  i>> następującego 
mca augus ta , w  obecności członka tow arzystw a  
JW . Jana Chodźki b. P rezydenta Sądu Główne­
go M ińskiego 2go depar. i  k a w a le ra , do tegó 
aktu uproszońego. Scheda ta  U) G ubernii M iń *  
skiey w  ptcie W ileysk im  po łożona , w  dekrecie 
exdyw izo rsk im  miasteczkiem U d tą  Ш Ш а п а , тй 
obszernoścś w  trzech oddzielnych obrębach ziemi 
m orgów  108, od leg łą  je s t o p ó ł szósty m il i  od 
guberskiego m iasta M ińska , a o m ilę od miastecz­
ka Radoszkowicze . Z n a d u ją  się na n iey dwa  
m ły n y  zbożowe z pytlem  i  waluszem  , karczma, 
brow ar , i  eden dym  włościański we wsi C ygano -  
wie, dwóch kątmkóW p rz y  m łynach m ieszkają­
cych, kow a l i  garbarz. Chcący zaś mieć dokła­
dną w tey  mierze wiadomość, y.echcą 'się udać db 
k a n c d la ry i Z iem . P tu  M ińskiego  , lub & ż  tia  
miejsce do U d ry , gdzie tak o warunkach do lic y -  
ta cy i, ja ko  też o wszystkich w  tey mierze szcze­
g ó ła ch , dokładną powezmą infom acyą. W iln o  
roku 1820 lipcć, 28 dn ia . Zastępu jący P re z y -  
denta Biskup Tadeusz Kundzicz .

Żrzebtenie się p re tens ji.
1. W edle Ukazu Jego ІМ Р Е Я А Т О Р Ж ІЕ У  

M O Ś C I samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
W yp is  z x ią g  Ziem skich P tu  grodzieńskiego. 

Roku 1820 mca ju l i i  2З dnia na sądach Z iem . 
P tu  grodzieńskiego stawając osobiście W J P . Je­
rz y  *de Lacy odstpwny C horąży woysk rossyyskich  
oświadczenie przez siebie uczynione n iżey w y ra ­
żające się do ak t poda ł i  na to się w pro toku- 
le susceptowym podpisa ł:  którego oświadczeriia 
w y ra z y  następne: Je rzy  de L a cy  odstawny Cho­
rą ż y  woysk rossyyskich następne czynię oświad­
czenie: ze chociaż w  m y lnym  zastosowaniu pre­
te n s ji do funduszów po zeszłym M au rycym  de 
L a c y  generale od in f& n te ry i woysk rossyyskich  
i  kawalerze w ie lu  orderow pozosta łych, podałem  
b y t pod dniem 9 kw ietn ia, 1820 roku idącego do 
K u ry  er a L i t .  w  N .  43 ogłoszenie ostrzegające 
Publiczność, aby W . P a trycego  O B ryen  de L a cy  
nie uważała za aktora i  dziedzica tych funduszów  
uk ruch ornych ja k o  i  nieruchomych, po zrwc-ze-

cżeniu się jednak wszelkich do takowych spad­
ków p re tens ji;  cofam to  ogłoszenie, uznaję go  
za niebyłe , i  ogłaszam że takow y krok  uprzednio  
przezemnie zrobiony nie nadwaręża b y n a jm n ie j 
tych  p ra w , ja k ie  W . O  B ryen  de Ł a c y  ma do 
m ajątku leżącego ruchomego i  summownego po 
zeszłym generale de Ł a c y  pozostałego. D citlum  
w  Grodnie dn ia  6 j t i l i i ,  1820 roku. U  tego o - 
świadczenia podpis czyniącego ony o raz  świude- 
dtwd pieczętarzy p rz y  wyeisniońych trzech na la ­
ku czerwonym  herbowych pieczęciach je d n e j ak­
to ra  a dwóch pieczętarzy temi w y ra ż a ją  się s ło ­
w y . Jerzy La cy  C horąży w oysk rossyyskich  
'(LS .) Uzto siey dokument d ieystw ite lno rzikofu ł ł o -  
spodyna Jehora de Lassi podpisano, w  tom św i-  
diete lstw uju spryłoźenjem  herba mojeho p iecza ti, 
po łkow n ik  i  kaw aler K a r l P e tro w  Syn Szyc 1 
(ŁS.) Uystn ie i  oczewisto proszony od W . Jerzego  
L a c y  Chorążego woysk rossyyskich do n in ie jsze ­
go  dokumentu na rzecz W . K ap itana  O b ry  en L a -  
cego służącego, w  srzedzinie w yrażonego, że ten  
dokument własnoręcznie przez W . Jerzego L a c y  
podpisany ja k o  świadek pod ług  p raw a  podpisu ję  
się. M ic h a ł Obniski dziedzic fo lw a rk u  Ju tó w -  
eow. (LS.) Takowe oświadczenie po podan iu one­
go  do akt je s t w  ł t ię g i  Z iem . P tu  grodzieńskie­
go  p rzy ję te  i  wpisane, z k tó rych  ' z n in ie js z y  
w ip is  stronie rekw iru jącey w  dniu 2З mca j u l i i  
i 820 roku pod pieczęcią urzędową je s t w ydań.

Ćorreóci M ik o ła j  W ierc iński Regent Z .  P tu  G*

' O ś w i a d c z e n i e .
1. Е хсѳгр і manifestu z p ro toku łu  stędoWegó 

Ziem . P tu  BobrUyskiegb w dacie niżey w yrażone j 
zaniesionego eorundem pod pieczęcią u rtiędow ąZ itm . 
tegoż P tu stronie potrzebującej wydaje się.

Roku 3820 mca ju l i i  24 dnia. Ń a  Sądach JE G O  
IM P E  l i  Л TO  RS K IE  Y  M O Ś C I Ziem.. P tu B o b ru j. 
»»tra  kadencyjnych stanąwszy osobiście W-. H ip o ­
l i t  W oyżbun strażaikowicz miński, następny m ani­
fe s t do wpisania padał. N iżey  p iszący się czyta­
ją c  w aw izacyi Gazety K u r. LR . pod N . jo  w roku  
tetaźn. 1820 m aja  i 5 w akta Z iem . M ińskie  w rzu­
cony manifest im ieniem  W . JP . K rzyszto fa  N iaza-  
bytowskiego pod komor. Nowogr, przeciwko matce 
swojey J fP . Barbarze z Zawiszów Zabiełowey je­
ne ra ł. leytn. woysk Pol. i  je y  pełnomocnemu p le ­
nipotentowi H ip o lito w i W oyŁbunowi napełn iony s&~ 
memi oczernieniami i  p re tens jam i na Żadnych do­
wodach nieópariem i. T ym  interessowanym  a p e ł­
nym  obelgi i  fa łszu  powieściom, aby bezstronna p u ­
bliczność niedawała w ia ry  , an i też przekonyw ała  
się o ich  ruchu, mam honor osirzedz W następnym^ 
stanu 1 rzeczy wyobrażeniu. N ieczu ły  na obowiązki 
wdzięczności " jak ie  należały d la  dobrey m a ik i zą 
wychowanie i  byt f a m i l i jn y  , prowadzenie u c ią ż li­
wych procederów, opłacenie o jcowskich długoW y, po­
święceniem własnego funduszu , gdy przyszedłszy 
do la t zupełnych wszystkie m a ją tk i po oycu spad­
kowe z całkow itą ezystencyą w leps&ym stahie n i­
żeli po oycu by ły  zostawione, razem z n id e tn ią  
bracią i  siostrami 'Wziął pod swoje w ładanie, Zaw i­
stny jednak losowi m atk i swojey chcąc• nagle roS- 
Ynuiltyplikówaó majątek , zaocznie po różny th  m iey- 
scach rozsia ł fa łszyw e a pełne czernideł skarg i ze 
niby matka ohżał. posiada dobra Swisłocz z a tty -  
neneyami i  dobra Olszewicze, bezprawnie u  to ob~ 
■óczewistym fa łszem , Ъоѵлет przed narodzeniem jest 
Żuł. leż prawa nastały prawnie sporządzone i  w a- 
ktach T rybuna łu  L i i .  przyznane przez ś. p . o jc a  
obżał. w zupełney mocy i  walorze zostają, i  przez  
nikogo wrzuszonefni bydź niepowinne, druga takoż 
podobna w rodzaju swoim do pierwszey obżał. p re -  
tehsya o opiekowanie się pod obżał. n ie letnośtią  
z prawdą niezgadza się, k iedy tnu matka żadney 
nieuczyniła krzywdy, zatem nie ma obowiązku zda­
wać rachunku ze swojego opiekowania się, a gdy by 
nawet przyszło zrobić o to czysty na osnowamu spra­
wiedliwości rachunek, okaże się więoey bydź w in­



t / ty m ,n iź ii  m a tk a  ohża l. Z a c h w ia n y  p rz e z  różne  czyn - 
noście , ro z m a ite  p ro c e d e ra , o d łu ie n ie  się aż do z r u j ­
n o w a n ia  s y t u a c j i , zza us ta le n iu  z a m ia ró w  sw oich  
p rz e z  zdoczne p om ów ien ie  n ie w in n e j m a ik i i  j e j  
o b ro ń cy  ż t łu ją c e g o  d e la to ra , szuka z  cudzey w ła ­
sności d la  siebie p o ż y tk o w , o co n im  p ra w n ie  w  m ie j ­
scu sw o im  p rz e k o n a , ż a łu ją c y  się o b te s ta n t, i  n im  
w  ta k  w a ż j i t y  k rz y w d z ie  m a tka  Ż a łu jącego  i  obte­
s ta n t do  tro n u  skargę  za n io są , o d w o łu ją c  się ż a lą ­
c y  się d e la tp t do zan ies ionego p rz e z  obza ł. m atkę  
m a n ife s tu  do  Z ie tn s tw a  B o b ru j ,  d la  o ca len ia  w ła ­
sności i  c h a ra k te ru  do J u ry  z d y k c y i o b za ł. n ie n a le ­
żnego . p rz e c iw k o  w sze lk im  n ie p ra w n y m  obzał. za ­
rz u to m  i  postępkom , p rz e d  c a łą  p u b lic zn o śc ią  m a n i­
fe s tu ję  się i  toż ośw iadczen ie  p rze z  G a ze ty  K u r . 
L i t .  t r z y  k ro tn ie  o g ło s ić  dop raszam  się, a  d la  lepszey  
w ia r y  w ła s n y m  podp isem  u tw ie rd z a m . V  tego o- 
św ia d cze n ia  p o d p is  a k to ra  w  p ro to k u le  ta ko w y  H i ­
p o l i t  W o rź b u n  S tra źn . M iń s k i  G e ln y  P tu  K -

O  zgodności z p r  oto ku łe m  św iadczę J ó z e f M a -  
cew icz Z ie m . P tu  B o b rtiy . R egent.

’2 W ypis -z ksiąg Z iem skich Pow iatu Rosień. 
to ku  2820 mCa ju l i i  21 dn ia .

N a  sądzie Jego Jmp er azorskie j M ości Z ie m ­
skim P tu  Rbsień. p rzed  n a m i Józefem Kuczyń­
skim. prezydentem. Mateuszem Olechnowiczem, 
W ińcentym  W oytk  i  ewiczern i  Andrzejem D ow gw ił-  
iow iczem  sędziami Z iem . P tu  Rosień. urzędnika­
m i, stawając osobiście adwokat W JP . Józef L u t­
kiew icz Regent Gran. takowe oświadczenie w ła­
snoręcznie przez akto ra  podpisane do a k t , podał 
w  słowach: „  oświadczenie im ieniem  W JP . Igna ­
cego Bucewićza prezydenta Z ie m . P tu  Rosień. 
przeciwko JP . W incentemu Tym ińskiem u czyn ią ­
ce się w następnej okoliczności, iż  oświadczają­
cy się pofąWszy w zamęŚcćs ubogą, szlachciankę 
Juliannę SierŃaszkownę, i  z n ią  spłodziwszy dwóch 
śynow , jednego starszego Leopolda i  młodszego 
Ignacego Bacewiczów', ja k i  ty lko d z is ia j posiada 
m ajątek w P cie  Rosień. leżący, ten jest m óy w ła ­
sny, w łasnym  moim groszem, p racą , staraniem  
cno tliw ie  nabyty, i  do nikogo w ię ce j należeć n ie - 
mogący, chyba do tego, kto będzie m ia ł p raw o , 
do serca i  a fektu mojego i  komu słusznym i  p raw ­
nym  dokumentem, co zapiszę, zbliżającemu się 
przeto dó starości weteranowi N a jw yższy  T w ór­
ca nie pozw o lił cieszyć się potomstwem: albowiem  
jedyn  syn starszy Leopold na samym początku w r . 
1813, d ru g i zaś Ignacy w r .  1839 ja n u u ry i 5go 
żyć zaprzest ł , ja k  o tern m etryk i chrzestne i  po­
grzebowe poświadczą, ta k i nieszczęśliwy przypadek 
jak iego  nabaw ił smutku nieszczęśliwego oyca, ten 
ty lko  może wyobrazić dostatecznie, kto jest oycem; 
jakoż oświadczający się za ledwo sam p rz y  życiu  
ostał się, na zdrow iu znacznie osłabiony: za oko­
liczność i  d z is ia j smutna do wspom nienia, zao- 
snowała haniebny w towarzystwie pro jekt w g łow ie  
JP . W incentę go Tym ińskiego, do odarcia oświad­
czającego się. z całkowitego p raw ie  m ajątku: albo­
w iem tento JP . W incenty Tym ińsk i ubogi i  sie­
ro ta , żadnego funduszu i  m ajątku niem ający , od 
dzieciństwa w szanownym domu J W W . Za leskich  
p ie rw o  za chłopca czy li pokojowca służący, pó­
ź n ie j z sam ej lito śc i' i  m iłosierdzia  kosztem tych­
że J W W . Zaleskich edukować zaczęty w końcu 
w  konwikcie k ró tk im  {kędy wedle zum iarow fu n ­
da to ra  sąm i ty lko  uboga szlachta sieroty , i  żadtie- 
go sposobu do edukowania się n iem ający m ie­
ścić się mogą) je d n e j złotówki w łasne j {chyba z że­
b ra n in y  zebranej) memaiący. Chlubny posiadłby 
zaszczyt każdego obywatela w ogólności i  w szcze­
gólności cieszący: że d z is ia j juz  jest oficerem czy 
podoficerem  wóysk po ły lecz kiedy tenże JP. W in-, 
centy Tym iński, w rzeczy n igdy  nie b y łe j, żadne­

go do p raw dy podobieństwa nie maiącey\) a p rze • 
to zm yślonej, i  nayfułszywszey pierwszy kroć w r. 
te raźn ie jszym  1820 m  ju n io , przez użytego od 
siebie p rzy jac ie la , p rzys ła ł re jestr, ty lko jakoby o- 
bligow  s iedm iu : jednego n iby wdacie roku 1820 
mca augusta 3 , na czer. z ł. 10, drug iego n iby  
w dacie  1820 roku, mca augusta 6 dn ia  na czer. 
zł. 20, trzeciego n iby w dacie 1820 roku, augu­
sta 6 na czer. z ł 10, czwartego n by w dacie 
1810 augusta 3 d n ia ,  na czer. z ł. no, p ią tego  
n iby  w d a c ie  1811 roku ju l i i  3 dnia , na czer. z ł.
5 o j szóstego n iby w d a c ie  1812 mca ju l i i  2 5 d., 
na czer. z ł. 78, siódmego niby w dacie roku  1812  
g ru d n ia  16 na czer. z ł. 4y5 , w ogóle summę 
czer. z ł. dg3 składających, jakoby od zeszłego 
Leopolda Bacew icza , starszego syna mojego 9 n ie  
ra z  wspomnionemu JPanu Tym ińskiemu powodo­
wanych. Zagrożony przeto oświadczający się ru ­
in ą  sy tu a c ji szlachecki eyprzym uszony jest nie w za­
m iarze oczernienia kogoś , ale w obronie własney, 
cały stan interessu odkryć , przez następne tłu m a •  
czenie się. N a jp rz ó d  zeszły syn m óy starszy 
Leopold Bucewicz r. 1791 marca  26 urodzony, 
za wzrostem l a t , ja k  do nauk zdolnych , w szko- 
łach  krozkich z guwernerem w klasztorze pojezuic- 
k in i pod naocznym dozorem profeseorow aż do 
r . 1809 zosta jąc, na wszystkie potrzeby i  ехреяза, 
oraz codo posługi , m ia ł zupełne dostarczenie, od 
oświadczającego się oyca swego, a przeto od 
nikogo pożyczać n ie  m ia ł potrzeby. Powtóre w la ­
tach  1809, 1810, 1811 i  1812 , aż do wkrocze­
n ia  w k r a j  nasz woysk fra n cu zk ich  , syn moy Le­
opold c iąg le  p raw ie  w  domu siedząc , i  pomaga­
ją c  m nie gospodarzyć: g d y  w id z ia łe m , i i  nie  
m ia ł ża d n e j skłonności do s tra ty , i  m arno traw ­
s tw a , wówczas ja k i ty lko  u oświadczającego znay4. 
dowal się zapas p ie n ię żn y , ten zawsze zostawał 
pod jego zaw iadyw an iem 1 a  przeto równie i  
w tychże latach n is  m ia ł żadne j potrzeby od n i-  
kogo pożyczać. Potrzecie , w roku  18 i 2 za rz ą ­
dów francuzkich w k ra ju  naszym : gdy każdy z m ło­
dzieży by ł zagrożony x zw ycza jną  konshrypoyą, 
wówczas syn móy lękając się , żeby n ie  by ł p rzy ­
muszony póyść do hóyska lin iowego , obrał przeto  
służbę cyw ilno - woyekową, 1 p rzy ję ty  został i  wszedł 
w obowiązki w żandarmach p tu  rosień. w randze 
brygady era, k tóry mundurem , bronią, całym  ekw i- 
pażem i  zapasem pieniężnym , objicie przez oyca 
opatrzony (1wedle regulam inów służby) nigdzie ju ż  
Z p tu  rosień. bez kornenderówki oddalić się nie  
m ó g ł: jakoż n igdzie za granicę tegoż p tu nie wy­
jeżdżał. P oczw arte , JPan W incenty Tym ińsk i 
w roku  1812 również poszedł w służbę żandarmów  
p tu  telsz. i  w onym przebyw a jąc , o m il k ilkana­
ście z synem m oim  Leopoldem będąc oddaleni, 
n a jp e w n ie j ze z sobą nie w idz ie li się. Popiąte  
i  naostatek pamiętno jest każdemu, ie  w roku  1812  
w g rudn iu  pow róciły  woyska łaskawie nam panu­
jącego M onarchy, do k ra ju  naszego : a gdy kozacy 
szukali żo łn ie rzy i  żandarmów , syn moy Leopold 
powróciwszy do dom u, ca ły ten miesiąc w m ają­
tku moim tu ła ł się , a każdego dn ia  ja  oyciec wie« 
dzia łem  , gdzie się syn móy Leopold znayduje, i 
onemu prow iant do życia , i  czego ty lko  zapotrze­
bował dosyłałem : w końcu tenże syn móy Leopold, 
przelękniony z nieszęśliwey swojey s y tu a c ji, w  tym ­
że mca g rudn iu  roku 1812 zachorował na m a li­
gnę , i  k ilka  tygodn i w domie ojcowskim  obłożnie 
le ż a ł;  w roku  1813 w mcu styczniu czy li in  fe -  
bruario  u m a r ł: więc pytam  się każdego ? ja k ie  
w roku 1 8 1 2 , g rudn ia  16 syn móy Leopold od 
JPana W incentego Tym ińskiego czer. z ł. 4yb
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m ógł pożyczyć ? a zaś JP. W incenty  Tym iński 
podówczas żandarm ptu tel&zewskiego, gdzie się 
tu ła ł,  tego oświadczający i  teraz jeszcze nie wie i  
tak wprędce dowiedzieć się nie może, co w późn ie j­
szym czasie, to odkrytym  zostanie , i  rzeteimpść 
wszystkich p o w y ż e j , ucz teraz pokrótce nadmie­
nionych okoliczności, w szczegółach opisane, prze­
świadczone i  udowodnione będą , a tym czasem nie­
szczęśliwy o jc iec , i  nieszczęśliwy obywatel ruinai  
s y tu a j i  zagrożony, w m ie jscu re zo lu c ji Jmć Panu . 

/  T y m iń s k ie m u  p rz e z  u ż y te g o  p r z y ja c ie la  ż ą d a n e j,
‘ te ,ra ź n ie js z e  ośw iadczen ie  c z y n i  , i  do a k tó w  p u ­

b lic z n y c h  g u b e rn s k ic h  i  p o w ia to w y c h  z a p is u ją c , do  
g a z e t K u r y  e r  a  l i t e w s k ie g o  u m ie szcze n ia  u p ra sza ,\ 
o ra z  aże b y  do w ia d o m o ś c i J P a n a  W in c e n te g o  T y ­
m iń s k ie g o  d o s z ło , kp m m iĄ n ika cy i r z ą d o w e j do  
z w ie rz c h n o ś c i c y w i ln e j  i  w o js k o w e j K ró le s tw a  
P o ls k ie g o  będzie z a d a ł : a  to  n ie  w  in s z y m  ce lu , 
ażeby J P a n  T y m iń s k i , ta k o w y c h  w  n a s ta n iu  sw o im  
p o d e jr z a n y c h  i  ze wszech m ia r  n ic  n ie zn aczą cych  
in s k ry p c y o w , ja k o b y  p rz e z  zesz łego  syna  m ego L e ­
op o ld a  B a ce w icza  w y d a w a n y c h  , n ik o m u  n ie  p rz e ­
w ió d ł ,  n ie  p r z e f r j r n a r c z j ł , i  one ośw ia d cza ją ce ­
m u  się d la  naocznego  o b a c z e n ia , e t ia m  za  p o ­
ś re d n ic tw e m  w ła d z  w yko n a w czych  z a k o m m u n ik o -  
w a ł , je ż e l i  zaś J P a n  W in c e n ty  T y m iń s k i r z e te l­
n o ś c ią  p ra w d y  i  te r a ź n ie js z e j  o d p o w ie d z i; n ie -  
z a ru m ie n io n y  będz ie  ta k  ś m ia ły  i  z u c h w a ły , i ż  
za  s w o je m i m ia n o w a n e m i o b lig a m i p o s z u k iw a ć  
n ic  p rz e s ta n ie  i  u p o rc z y w ie  będzie  ośw ia d cza ją ce ­
go  się  p ro s ty tu o w a ł :  w ów czas o ś w ia d c z a ją c y  się, 
p rz e z  p o w a la j  o p y t m ie js c o w y  z  o b y w a te li p tu  
ro s ie ń . te lszew . i  szaw e l. c z y n io n y  p o każe . P r im o , ' 
że  ja k  J P . W in c e ty  T y m iń s k i ta k o w y c h  p ie n ię d z y  
[ i l e 1 je szcze  ta k  z n a c z n e j s u m m y  w  o g ó le  cze r. z ł .  
6 9 3 w y n o s z ą c e j)  n ig d y  n ie m ia ł  i  p o ż y c z y ć  n ie  
m ó g ł  , i  n ie  p o ż y c z a ł.  Secundo , że  syn  m ó y  L e ­
o p o ld  zaw sze m a ją c y  od o yca  d o s ta rc z e n ie  p ie ­
n ię d z y  n a  w szys tk ie  je g o  p o trz e b y , n ig d y  n ie  p o ­
ż y c z a ł od  J P . W in c e n te g o  T y m iń s k ie g o  p ie n ię ­
d z y  , u  p r z e to  że w s zys tk ie  k a r t y  je g o  o b lig o w e  
są w  n a s ta n iu  sw o im  p o d e jr z a n e  i  f a łs z y w e ,  
żadnego  z n a c z e n ia  m ie ć  n ie  m ogące . T e r t io ,  w o -  
s ta tk u  g d y b y  J P a n a  W in c e n te g o  T y m iń s k ie g o  też  
k a r t y  o b l ig a c y jn e , n ib y  p rz e z  syna  m ego L e o ­
p o ld a  w yd a n e  (ch oc iaż  te ra z  n a y fa łs z y w s z e ) a p rze z , 
a rb i t r a ln e  i  p d rc y a ln e  c z y je ś  m n ie m a n ie  b yd ź  
m o g ły  i  n a y fo rm a ln ię y s z e m i, w ów czas o św ia d cza ­
ją c y  się  ,  n ie  p o s ia d a ją c  p o  syrde  m o im  żadnego  
m a ją t k u , ś w ię to ś c ią  p ra w  L ite w s k ic h  i  u ka zó w  
M o n a r s z y c h , sena tsk ich  i  rz ą d o w y c h  b ro n ić  s ię  
b ę d z ie , k tó re  są ta k ie . N a jp r z ó d , a r t y k u ł  18  
z ro z . p ie rw s z e g o  , u rę c z a , że o jc ie c  Za syn a  a n i  
sy n  za  o y c a , a n i  też  n ik t  za  n ik o g o  n ie  c ie rp i,  
i  n ie  o d p o w ia d a , a le  k a ż d y  sam  za  s ieb ie  w e d le  za ­
w in ie n ia .  P o w to re , a r t y k u ł  26  z B o z .  7go  p is z e  
w  s ło w a ch  : ,, k a ż d y  sam  za  sw óy u czyn e k  i  w ys tę -  
„ p e k  u  każdego  p ra w a  o d p o w ia d a  i  w e d łu g  o p isu  
„  sw ego, a lb o  p rz o d k ó w  sw o ich  , je ś l i  co n a ń  p r z y -  
„ ch o d z ić  m ia ło  “  a  A r t y k u ł  4  te g o ż  R oz . p o -  
s ta n ia w ia  : ,, I ż  n ie m a  n ik t  n ik o m u  z a p is y w a ć ,
,,  żadnego  s fa d k u  k tó re g o  W rę k u  n ie  m a , a n i  te ż  
„ ż a d n e j  na  to  w iio s ić  s u m m y , ty m  w ię c e j g d y  
„  o jc ie c  syn a  p r z e ż y ł , n ie  o d z n a c z a ją c  żadnego  
„  d la ń  m a ją t k u , a n i d a ją c  m u  do sukcessyi n a -  
„  tu ra ln e g o  s t o p n ia P o t r z e c ie  A r t y k u ł  4 o z R oz., 
5 w y ra ż a  : że o jc ie c  d z ie c io m  n ic  z  m u su  d a ć

n ie  p o w in ie n  ^ a le  ty lk o  to  co je g o  w o la  p o s tą p i.  
D o  ja k o w e g o  p ra w a  s ta tu to w e g o , lu b o  jeszcze  p rz e d  
z a b ra n ie m  k r a ju  L i t .  u k a z y  im ie n n e  1761  ro k u  
j u l i i  5 go i  1 766  ja n u a r y i  6 d n ia  w y s z łe  m a ją  
sw óy stosunek. P o c z w a rte  , K o n s ty tu c je  1 768  i  
17 76 re a ssu m u ją c  p o d . ty tu łe m  z a g ro ż e n ia  m ło ­

d y m  tra c e n ia  s u b s ta n c ji,  synom  o d  r o d  z ic o w  f o r  
tu n y  w y d z ie lo n e j n ie  m a ją c y m  , w s z e lk ie  t r a n z a -  
k ta  choćby n a y fo rm a ln ie y s z e  kassu je . i  ro d z ic o w -  
rfd o d p o w ie d z i u w a ln ia . P o p ią te , K o n s t. 1 7 7 8  r . ,  
p isze  w  s ło w a ch  • „ o d tą d  n ik t  d a w a ć  w e x lo w  n ie -  
p o w in ie n  k to  n ie  d ó yd z ie  ro k u  24  w ie k u  sw ego . 
W ię c  g d y  syn  m ó y  L e o p o ld  B w c e w ic z , o n i  ż a ­
dnego  m a ją tk u  p rz e ż e ra n ie  w y d z ie lo n e g o  n ie m a ją c  
w  22  ro k u  w ie k u  sw o je g o  to  je s t  w ro k u  1791  u ro ­
d z o n y  , a  w  ro k u  1 8 13 u m a r ł : p rz e to  w e d le  de­
t e r m in a c j i  w s z y s tk ic h  d o p ie ro  w e zw a n ych  p ta w  
za  syn a  m o je g o  L e o p o ld a  od o d p o w ie d z i w o ln y  j e ­
stem . D a t  1 8 2 0  m ca  j u l i i  a.5 d n ia . T akow e  o- 
św ia d cze n ie  ja k o  a k to r  p o d p is u ję . U  tego  ośw iad ­
c z e n ia  p o d p is  a k to ra  t a k i , Ig n a c y  B u c e w ic z  P re ­
z y d e n t Z ie m . p tu .  R o s ie ń ., k tó re  ośw iadczen ie  je s t  
do k s ią g  Z ie m . P tu  R o s ie ń . za p isa ne  z  k tó r y  oh i  
te n  w y p is  p o d  u rz ę d o w ą  Z ie m . P tu  R o s ie ń . p ie ­
c z ę c ią  s tro n ie  p o tr z e b u ją c e j je s t  -wydań.

Z g o d z iłe m  s k s ię g a m i, św iadczę , T e o d o r J ils z k ie -  
w io z  R e g e n t Z ie m .  P tu  JRos.

T akow e  ośw iadczen ie  w o ln e  je s t  do  w y d ru k o ­
w a n ia  w  K u r y  e r  ze L i te w s k o -W ile ń .  D a t  w  R o -  
s ie y n ia c h  1 820  ro k u  m c a  j u l i i  2З d. P re z y d e n t  
Z ie m s k i P tu  R o s ie ń . J ó z e fa t K u c z y ń s k i ,

Przedaż publiczna.
2. Od M ińskiego gubernia lnego Rządu ogła­

sza się : iż  w tymże Rządzie, w czasie zjazdu o- 
byw ate li do M ińska  d la  wyboru urzędników, za 
skarbową niedoimkę, liczącą się za sta? ostwa M ia -  
delskie, będzie przedawać się z publicznego ta rgu  
majątek, należący do dzierżawy w. pom ni one go 
Starostw a,. obywatela W incentego Święcickiego, 
nazywający się Czmelewicze, m ający domów 2 5, 
dusz p łc i męzkich 7 8 , a żeńskich 6 2 , przynosząc­
e j  rocznego dochodu srebrem ru b li 3 o3 kop. 6 7 І ;  
a zatem życzący nabydź takowy m ajątek zechcą 
przybydź do tego gubernialnego R ządu na te r­
m iny  :  pierwszy dn ia  2 6 , d ru g i 27 a trzec i 2 8  
następującego m iesiąca augusta , a d la  p rze ta r­
gów dnia  4  mca sepfembra teraźniejszego roku , 
gdzie każdemu okazane będzie opisanie tego m a­
ją tk u  i  wartość. D n ia  26 ju n i i  1820 roku.

Sekretarz A rc im ow icz.

2 Od rządu gubernialnego Litew sko-G rodzień­
skiego ogłasza dę: iż  w tuteyszey gubern i i  po­
wiecie K o b ry ń s k im , m o ją te k  tytularnego Sowie- 
tn ika  C zu ło w yk ie g o  p o ło ż o n y , z w s ią  Szypow iiz  
do 5 dusz p łc i m ę ik ie y  poddanych, z należącą do 
niego ziem fą i  attynencyą , przeznaczony na prze­
daż z publicznego ta rg u , za straconą skarbową 
summę, w czasie bytności jego S o ko lsk im  pow ia­
towym kaznaczejem ; dla nabycia wspomnionego 
m ajątku wzywają się życzący, którzy zechcą p rzy -  
bydż d la  targów  do tego gubernialnego rządu  
na te rm iny : p ierwszy dn ia  g , d ru g i 20  augusta, 
a trzeci ostateczny dn ia  1 następującego mca 
septsmbra. D n ia  i 3 j u l i i  1820, roku.

E xpedyto r K rupow icz .

W yjeżdża ją  za g ran icę .
2. N a  powrót do swego k ra ju  przez królestwa 

pruskie do m iasta Bremen tameczny mieszkaniec 
C h iru rg  Lazarus Jakób, z żoną R ebeką, synem M a r ­
kusem i  córką Z o f ią , p rzyb y ły  do W iln a  za pasz­
portem  z Królewca danym  od rządu pruskiego .

—— —  ;>
2 D o królestwa pruskiego obywatel pow iatu  

rosień&kiego Kajetan Zab ie ło  z Grzegorzem M o w - 
czanowiczem do wód z jednym  służącym  Janem  
Bacewiczem na rok  jeden.
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Oświadczenie*
3. Етсегрі remanifestu z p ro toku łu  potocznego 

Z ie m . Ptu wileńskiego w dacie rużey w yra ia jącey  
się zapisanego i  tegoż czasu pod pieczęcią urzędo­
wą Ziemską tegoż Ptu jest wydań.

Roku 1820 'miesiąca ju l i i  2З dnia. Przed akta­
m i Ziem . P tu W ileń. stawając osobiście W JP . M i­
chał K o ttłu b iy  kassyer ko.nr/ussyi R adziw ii. rema­
nifest n ib y  wyraz ją cy  się wpisać do protokułu  
nmieyszego poda ł, który tak się w y ra ia . Im ieniem  
JO. X ięcia Ludw ina R adziw iłła  Ordynata Kleckie- 
go i  Dawidgrodeckiego a r der o w kawalera przeciw­
ko JJ W W . Konstanc) i  z X iążą t R adziw iłłów  Czu- 
dowskiey kapit g w a rd n  Rossyys. i  Annie z X X ą t 
R adziw iłłów  Lubańskiey półkownikowey woysk Poi. 
z powodu w im ieniu iych ie  oświadczenia w dodatku 
do Gdzei K ur. L it. .. N . 81 roku ninieyszego 1820 
umieszczonego, remanifesi w następney treści czyni 
8tę. Zeszły JO. X iąze Józef R a d z iw iłł tayny 80- 
wtetnik Wojewoda T rocki po stracie syna swego 
X ięcia  Antoniego R adz iw iłła  aktualnego stanu so- 
wi.etnikb nie mając w l in i i  męzkiey wprost pocho­
dzącego sukcess ra , a widząc dobra swoje z ordy­
nowane i  d llod ia lne długam antećessorskiemi i  w la- 
snemi znacznie obciążone, dla przecięcia sprzeczek 
uróść mogących, jaka Ul&ść funduszu macierzystego 
córkom należy objaśniwszy : a z dóbr zordynowa 
n rch  stosownie do aktu ordynacyi, z dóbr zaś a llo- 
diatnych nad proporcyą nawet massy possagitym- 
te  córkom przeznaczywszy, ogólne tez swe dobra zor- 
dynowane i  a llodioine bez wyjątku naymnieysze- 
go długam i obciążone wiecznością przez szczególny 
o-ffekt i  przyw iązanie delctorou i  JO. X ięciu Ludw i­
kowi R adziw iłłow i rodzonemu synowcowi dokumen­
tem 1811 a p ry la  32 datowanym i tegoż roku maja 
2 przed aktam i Z iem . P lu  Słuckiego przyznanym , 
zapisał, darował, aktorstwa swego zrzekł się, in tro - 
mitować się do dziedzictwa natychmiast dozw olił a 
sebie rząd do życia swego zachowawszy po zeyściu 
swojem w aktualną pośessya objąć i  według upodo­
bania rządzić bez żadney kondycyi i  warunków de- 
tatarow i JO. X iębu  Ludw ikow i R adziw iłłow i dozwo­
l i ł ;  po takowym prawnie nastałyrn dokumencie i- 
wwiązaniu urzędów cm po mierno nyJ O .X iąbJóze fR a­
d z iw iłł Wojewoda T rocki przyw alony wiekiem i  cię­
żaram i niebędąc w stanie utrzym ania rządu w do­
brach wiecznością odstąpionych , posessyi tychże 
dóbr do zrycia excypowanęy delatorowi JO .X ięciu L u ­
dwikowi R adziw iłłow i ordynatow i skutkiem powyż­
szego dokumentu zrzekł się dowladania i  pobiera­
n ia  in tra t bez żadney przeszkody od siebie, córek i  
kogokolwiek oddał a ty lko  z in tra t rzeczonych dóbr 
na utrzym anie i  opędzenie potrzeb swoich do koń­
ca życia swego corocznie po z ł. Pol. 4:5,000 dla có­
rek zaś JJOO. ХХсгек Anny i  Konstancy i  Radzi- 
w iłłów ień wówczas w panieńskim stanie zostających 
do wyyścia za mąż każdorocznie z ł Pol. 40,726 oby 
źałcy deltor Ю  X iążq Ludw ik R adz iw iłł w pewnych 
term inach opłacał zastrzegłszy, w  niedotrzymaniu 
tych szczególnie warunków upadek rezygnący i  przez 
dokument 1812 apry la  18 wzajemnie postanowiony 
tegoż roku maja  20 p rz td  aktam i Z iem. Słuckiemi 
przyznany zawarował Zadość czyniąc woli i  posta­
nowienia stry ja  swego JO. X iąże Ludw ik R adziw iłł 
ordynat K iecki i  Daw idgrocki objąwszy dobra mę- 
ty lko temuż stryjow i do zeyścia jego, ale nawet cór­
kom JJOO Xiężmczkom Annie 1 Kon stancy i  Ra- 
dziw iłłównów aż do zamążpóyścia punktualnie za- 
determinowane summy opłacał, o co skargi niebyło 
i  n iem a; po obraniu zaś stanu przez tychże JJOO. 
Xiężniczek posagi przeznaczone w yp łacił: ja k  p rze­
konywają kwietneye wieczyste z wyposażenia- T/rką 
więc koleją g d y  Ю О . X X czk i Radziw iłłówny Kon­
stancy a w zamęiciu Czudowska kajut, gw ardy i Ros­
sy yskięy i  Anna w zamęiciu Luhun łca woysk Pol. 
półkown. w ydzia ł J stateczny z Junduszow oyczy- 
stych i  macierzystych odebrały , i gdy deltor JO. 
X iążę  Ludw ik R adziw iłł O rdynat Kiecki i  Daw id- 
gródecki zadość obowiązkom przez dobroczynnego 
s try ja  włożonym względem córek jego, dopełnił, a  
żelem zaspokojenia w ierzyciel' dla układów ostate­
cznych na dzień 1 j u l i i  bieżącego roku ogłoszeniem

w Gazetach K ur. L it .  do Kiecka zaprosił, J W . Kon* 
stancy a z X ią żą t Radziw iłłów  Czudowska kapit. i 
Anna z X ią żą t R adziw iłłów  Lubańska półkow. , nie­
wiadomo delatorowi czy instynktem  swoim, czy li 
rueprzyjaznych osob usiłu jąc nad zerwaniem ukła­
dów z wierzycielam i zbliżonych, oświadczeniem 
przez n ie j akie goś Stanisława Jagielskiego pndpisa- 
nem w gazetach Kuryera  L it .  N . 81 umieszczone w , 
datę pierwszego dokumentu 1811 apr. 12 zacyto­
wawszy, a w yrazy z powtórnego dokumentu rezy- 
gnacyynego w przerwanym  sensie, i  w іппёт znur* 
czeniu, przez etc. etc. etc. połączywszy; hasłem ja ­
koby nieuskutecznienia warunków przez zeszhgo 
JO  X i§cia  Józefa R adzw iłła  Wojewody Trockiego 
włożonych, a przez de lla łora jakoby przyjętych ,  
upadek tranzokcyi ogłosili i  sukcesorkami siebie a l-  
lodyalnych dóbr umiano wali, takie oświadczenie czy* 
ta jąc kto wie o dokumentach przez zeszłego JO » 
X ię d a  Józefa R adzw iłła  W ojewody Trockiego pp- 
stanowionych, i  kto zna m yśl ustaw, pewnie n ieza- 
trw o iy  się, do układów przystąp i, czy li o kupno dóbr 
będzie traktować, lecz aby przeciwnie umy ły  nie- 
odstręczyło, delatora JO. X ięcia Ludw ika Radzi­
w iłła  ordynata na nieprzyjemne koszta nienarazdo;  
zmuszony odpowiada , że prawo statutowe w a rty ­
kule pierwszym z rozdziału  7 każdemu wedle swe­
go upodobania rządzió majątkiem dozwala przez  
słowa , ,Ustawujemy, iż  wolno każdemu im iona swe 
oyczyste i  macierzyste wysłużone i  kupione 1 jak im ­
kolwiek obyczajem nabyte etc etc. wedle woli 1 m y­
śli. swey oddać, przedawać. darować, zapisać, za­
stawić, ab j od dznei od bliskich oddalać według 
baczenia swegn tym  szujuwuć eić,\  Ze akt o rdy­
nacyi domu Xiąźętow Radziw iłłów  konstytucją  i 58g 
roku w prawo zamienony a ukazami N ayw yiszem i 
zatwierdzony p rzy  p łc i męzkiey dobra zordynowa- 
ne na wu czne czasy zostawując, posagi pewne d la  
p ic i żeński ey przeznacza , ie  na tych  zasadach 
zeszły JO. K iąze Józef R adz iw iłł Wojewoda Troc­
k i ordynacyą kiecką i  dś widgrodecką tudzież a llo -  
dyailne dobra w mińskiey gubernii sytuowane, dela­
torow i JO  X iażęciu Ludw ikow i R adz iw iłłow i synow­
cowi swemu na wieczne oddając czasy i  następcą 
przez dokument pierwszy w y ie y  cytowany stano­
wiąc, mimo onera znaczne na tychże dobrach da 
zniesienia żał. delatorowi ostawujące się dla córek 
swych J W  W . W ik to ry i H rab in i z X iążą t Radzi­
w iłłów  Niesiołowskiey jenera ł mojorowey woysk 
p&l. Annie i  Konstancyi Xrążniczkom Radziw iłłów ­
nom w panieńskim stanie w ów czas będącym pa 
5eo,ooo zł. poi, w  posagu i  w w ypraw ie za h  eśliw- 
szy, do w yp ła ty  JW . Niesiołowskiey jenerałowey 
restaneyi a Xiężniczkom całości gotowizną lub zie­
m ią  w proporcyą od summ procentu pomienionych 
wypadającego, JO. K iążęcia Ludw ika R adziw iłła  o r­
dynata zobowiązał, a na przypadek nieuiszczenia 
żadnego warunku m epołożył; w powtórnym zaś do­
kumencie resignatiome do aktualney posessyi i  po­
bierania in tra t delatorowi JO. X ią ię c iu  Ludw ikow i 
R adziw iłłow i ordynatow i dobra zordynowane i  
allodyalne postępując; w zdarzeniu niedostarczenia 
sobie do zeyścia a córkom do zamążpóyścia z summ 
z in tra t ecccypowanych upadek ty lko dokumentu re - 
signationis; a zwrót posessyi do momentu życia za­
m ierzył ; że delator w czasach krytycznych dobra 
objąwszy lubo żadnych in tra t niepobierał i  niemógł 
mieć, wszelak wolę stry ia  łaskawego exekwując9 
summy zapowiedziane na potrzeby jego po moment 
zeyścia, a córkom do zamążpóyścia dostarczał, póź- 
niey zaś po obraniu stanu tychże córek possagi u- 
spokoił, a tym  sposobem zadość postanowieniu s try -  
jowskiemu uczynił, że zeszły JO. X iąźe Wojewoda 
Trocki i  JW . Jenerał M ajorow a Niesiołowska 
o niedopełnienie kondycyow delatora niemamfesto- 
w a li i  me skarżyli, podobnież JOO X ię in iczk i wy­
szedłszy za m ąż ; z odebrania W y d i i ł u  sobie p rze­
znaczonego prawnie zakwitowawszy do roku n in iey­
szego m ilcze li, nigdzie o to nie żaląc się wolę oy­
ca swego ullegitym owali, że z tych objektów p rze ­
ciwko prawnie nastałym dokumentom i  dowodom 
wyszczególnionym jak  oświadczenie J W W . Czu- 
dowskiey kapitąnowey i  Lubańskiey półkownikowejr



n a  i r r y tu c y a  in teressów  d e la to ra  JO . X ią ż ę c ia  O r­
d y  na  K leć  k ie  go i  D a w id  g ro d z k i ego bez ż a dnych  za­
sad jest rz u c o n e ; ta k  w  ś w ia t ły c h  sen tym entach  i  
p rze d  ob liczem  p ra w a  żadnego zn a cze n ia  n ie  z n a j ­
dzie . U  tego R e m a n ife s tu  p o d p is  w  p ro to k u le  jes t 
ta k i. T a ko w y  R e m a n fe s t ja k o  p ro szo n y  podp isu ję . 
M ic h a ł K o lt łu b a y  K ass ie r K om is. R a d z iw iłłó w s k ie y . 
Z g o d z iłe m  Jan  Z ie n k o w ic z  W ile ń . Z ie m , R e g e n t.

Z  w o \i Sądu ośw iadczam  ze takow e ośw iadcze­
n ie  podane  bydź  może dc  gaze t. R eg. Z ie n k o w ic z .

3 . Ę x c e rp t  o św ia d cze n ia  z  p ro to k u łu  p o to c z ­
nego S ądu  C ł.  d e p a rta m e n tu  2go  g u b e rm i m iń ­
s k ie j  w  d a c ie  n iz e y  w y ra ż o n e j zap isanego  a  
w  ty m ż e  ro k u  m ca  a p r i la  5o • d n ia  :p o d  p ieczęci-ą  
u rz ę d o w ą  s tro n ie  je s t  w yd a ń .

R o k u  1 8 2 0  m ca  a p r i la  29  <d n ia , • h a  Sądzie  
Jego  Im p e ra to r  s k ie y  M o ś c i g łó w n y m  d e p a rta m e n ­
tu  2go  g u b e rn i i  m iń s k ie j  s ta n ą w szy  osobiście  
S ta r. Jew na  A b ra m o w ic z  I s e l i in  1 .g i ld y  •ku p ie c  
i  o b y w a te l S łucha , 'o św iadczen ie  p o d a ł 'd o  z a p i­
sa n ia  w  p ro to k u le  d la  u m ie szcze n ia  'o n e g o 'w  g a ­
ze tach  K u ry e ra  L i t .  w  ta k o w y c h  W yra za ch , s to ­
sow n ie  do p ie rw ia s tk o w e g o  ip o d  ro k ie m  1811 y jh ra  
29 zap isanego  p rz e z e m n ie  w  Z ie m . P t u  s łu c k ie -  
go  o św ia d cze n ia , n iż e j  p o d p is u f ty  ce lem  rz a w ia d o ­
m ie n ia  p u b lic z n o ś c i w y ra ż a m  'naś fępn ie . P r  ow a -  

. dzep ie  h a n d lo w y c h  i  d ru g ie y  n a tu r y  ‘in te re ssó w  
w  k r a ju  Im p e r y i  tu d z ie ż  i  za  .g ra n ic ą ., j a k  n ie ­
b y ło  i  b y d ź  n ie  m oże  w y p e łn io n y m  p rz e z  o św ia d ­
cza ją ce go  s ię  o so b is to ść 'ta kże  za  g ra n ic ą  ń  w ie -  
lo lic z n y c k  m ie js c a c h , ta k  te ż  sam a p o trz e b a  w y ­
m a g a  ko n ie czn ie  u tr z y m y w a n ie  s łu g  jp o d  n a z w i­
sk ie m  p len ipo ten tów -, p r z y  kas ze zy  ko w  i  in n e j  n a ­
tu r y .  W ie  to  do b rze  o ś w ia d c z a ją c y  s ię , iż  m a ją c  
św óy w ła s n y  a d o s ta te czn y  fu n d u s z , n a  ż y c ie  i  
o b ró t in te re ssó w , n ik o m u  n ic  d łu ż n y m  n ie  je s t , <a 
z o s ta ją c  w  o b o w ią z k u  p o le g a ć  n a  sw o ich  s łu g a c h , 
ch o c ia żb y  n ie s p o d z ie w a ł s ię , a b y  w iz  s łu d z y  n a  
z łe  u ż y w a ć  m ie l i  p o w ie rz o n e g o  im  z a u fa n ia , za­
c ią g a ć  o ra z  m ie l i  k r e d y ta , lu b  za kazane  i  n ie -  
,k le ym o w a n e ■ p ro w a d z ić  to w a r y , je d n a k ie  g d y  chę­
c i  lu d z k ie j  do szkodzen ia  p rz e w id z ie ć  je s t  n ie p o ­
dobna , d la  tego  ośw ia d cza  się Je w n a  АЪгатол 
w ic z  Jse lm  1 g i ld y  k u p ie c , że w  o g ó ln y c h  p le n i­
p o te n c ja c h  s łu g o m  sw ym  d a w a n y c h  i  d a w a ć  się  
m a ją c y c h , n ie p o z w a la ł i  n a d a l p o z w a la ć  n iebędz ie j  
a b y  je g o  p le n ip o te n c i i  p rz y k a s ż c z y h i m o g li  n a  
je g o  im ie  z a c ią g a ć  d łu g i  i  zakazane  lu b  n ie -  
k le ym o w a n e  p ro w a d z ić  to w a ry , lecz  ow szem  je ś l i ­
b y  w y m a g a ła  p o trz e b a  czasem  z a c ią g a ć  ja k ie  k re ­
d y ta  , że w  p le n ip o te n c ja c h  k o m u k o lw ie k  da ­
w a n y c h  , w y ra ż a ł zaw sze i lo ś ć  a  n a w e t i  sam e­
g o  w ie r z y c ie la , a  ta kże  i  n a d a l same p o trz e b n e  
ty lk o  rz e c z y  w y ra ż a ć  aśsekur i i ją c , że in n y c h  p le -  
n ip o te n e y o w  n iebędz ie  i  to  u rz ę d o w n ie  p r z y z n a ­
n y c h  w y d a w a ł k o m u k o lw ie k , ja k  ty lk o  z  w y ra ż e ­
n ie m  k re d y tu  p o trz e b y , je g o  w ie lo ś c i i  u  ko g o  ta ­
k o w y  z a c ią g n io n y m  bydź m o że , a  n a  p rz e c iw n e  
z d a rz e n ie  je ś lib y  c z y  to  te ra z , c z y l i  w  następność  
m ia ły  się p o k a z a ć  ja k ie ,  ch o c ia ż  się n ie sp od z ie w a , 
k r e d y ta , że onych  n ie p rz y y m ę  i  to  co n a d  za ­
kres  p le n ip o te n c j i  z ro b io n y m  będzie  za  n ie w a ż n a , 
d o p ie ro , o ra z  w  następność n ie ty lk o  o g ła sza m , le cz  
n a d to  g d y  ń ie u k o k te ń to w a n ie  m y c h  n ie p rz y ja c ió ł , 
a lbo  Czasem ła k o m a  chęć zysku  p o d d y k to w a ła b y  
ja k ie jk o lw ie k  osobie p ro w a d z ą c  w  g ra n ic ę  i  z a  
g ra n ic ę  to w a ry  p o ż y c z a ć  m ego im ie n ia ,  o św ia d ­
czam  się n a y u ro c z y ś c ie y , iż  każdego  k to b y  s ię  n a ­
z y w a ł m y m  p rz y k a ż e z y k ie m  a  n ie m ia l  odem nie  
w y r a ź n e j i  p r z y  z n a n e j p le n ip o te n c j i , U w ażam  za  
s z k o d liw e g o  b rn ie , o ra z  c a łe j  powszechności- i  
d la  te g o  każdego  z o b y w a te li o p o k a z a n ie  m ego

p e łn o m o c n ic tw a  n ie ty lk o  upraszam ., lecz  n a d to  k to ­
b y  się c z y n i ł  byd ź  m o im  p rz y k a ż c z y k ie m  a  n ie -  
o k a z a ł p e łn o m o c n ic tw a  z a  p o d e jr z a n e  g o  ro z u m ie ć  
d o z w a la m , i  każdem u p ra w n ie  p ro z e k w o w a ć  do­
z w a la ją c  d la  p o w s z e c h n e j o te rn  w ia d o m o ś c i to  
ośw iadczen ie  p o w tó rn ie  z a p is u ją c , do  g a z e t K u ry e ­
r a  L i t .  p o d a m . U  Jego  ośw ia d cze n ia  p o d p is  ta - ,  

-ko w y  J e w n a  A b ra m o w ic z  I s e r l in  -ku p ie c  1 g i ld y ,
G rz e g o rz  B o ro d z ic z  T y t .  S o w ie tn ik  S e k re ta rz  

S ądów  G ł.  M iń .  d e p a rta m e n tu  2g o .
C zytcjJem  św iadczę  P a w e ł M n is z ę w s k i R e g .

-S ądu  G ł. D e p a r .  2 g o  G u b e rn ii M iń s k ie j .
R o k u  1 8 2 0  j u l i i  15 d n ia  ta ko w e  ośw iadczen ie  

im oże  R e d a k c ja  K u r y e r a  L i t .  p r z y ją ć  do d ru h u .
K a r o l  R o m a n o w ic z  S ędz ia  G ro d z . P tu  W ile ń .

TJ w i a d o m i  e n  i  e.
3. Od W ile ń sk ie j S karbow ej Izb y , dożyw a-  

tfmm pósessorom dóbr skarbowych w w ile ń sk ie j gu­
bern ii sytuowanych. N a  mocy p raw ide ł na za­
rządzenie dóbr skarbowych izbie skarbowej od 
Rządzącego Senatu i  M in is tra  skarbu przedpisa- 
n jS t  postanowiono je s t ;  a k j  każdy d o ż jw o tn i 
posessor dóbr skarbow jch dwa r a z j  na rok i  m ia ­
nowicie na j  dzień ja n u ą ry i i  j  j u l i i  p rz y s y ła ł 
do izby skarbow ej urzędowe świadectwo pośw iad­
czające 'o życ iu  jego  i  o ilośc i la t. Chociaż ta ­
ftow ym  postanowieniem izb a  skarbowa pok ilkakro - 
•tn ie  zaczynając od j 8 j i  roku zaw iadam ia ła  
lychże posessorów przez sądy -Niższe Ziem skie i  
przez Gazetę L itew . -K uryera , lecz g d y  to za ­
wiadom ienie zjezonego nie powzięło skutku, i  je ­
d n i -z panów possesorów dotychczas jeszcze n ie . 
przedstaw ili o życiu  swoim świadectw, d ru d zy  zaś 
p rzesy ła li takowe nie zachowując w tym  przed- 
p is a n e j o g ó łn tm i praw am i fo rm a lnośc i; d la  tego 
izba Skarbowa L i t .  W ileńska zrobiw szy z tćm ra ­
zem rozrządzenie na odebranie dóbr dożywotnich  
od tych, k tó rzy  świadectw o życiu  swoim nie p rz y ­
s ła li,  podaje do wiadomości o to już  po raz  osta­
t n i  zostających jeszcze dożywotnich dóbr skar­
bowych je y  w iedzy possesorów i  dysponentów ich, 
ie  jeże li którego roku na p ierwszy ja n u a ry i i  i  
dzień mca j u l i i  n ie  będzie t a i  izba m ia ła  urzę­
dowego -z Grodu lub Z iem stw a wydanego św ia­
dectwa o życ iu  którego bądź z dożywotnich pos­
sesorów, to natychmiast na mocy zaleceń od w y ż ­
s z e j zwierzchności je y  danych, majątek we w ła ­
daniu takowego zostający odtbrcmym i  powróco- 
nym  do skarbu będzie ja ko  własność jego  zosta­
ją c a  w ręku. tymczasowego niespelniającego zaleceń 
rządu  possesora. P rz y  tym  zaw iadam ia, ze od pos­
sesorów mieszkających w obcych guberniach p rz y ­
ję tym  będzie za doiąod o życru ich  i  kommunikacya 
tamecznego gdziepossesor ciągle mieszka gubern ia l- 
nego Rządu lub k tó re jko lw ie k  tamecznej g iibe r- 
n ia lney ju ry z d y k c y i,  a od tych k tó rzy  przebywa­
ją  za gran icą poświadczenie, w ed ług  przedpisań 
k ra ju  w  którym  przebywa. Sowietnik KołkcwskL  
Stola N aczo ln ik  Okołow icz. Justyn Z d z ito rn e ­
c k i Sekr. Guberński

TFyje idźa ją  za granicę.
3 Do Austry i, Prus i  Saksonii w ileński miesz-- 

czanip. starozakonny Szewel Leybowicz Seloiberg  
z furm anem  Zehnariem  Jakowiczem Jjlodem na 
miesięcy 10.

3 W ileńsk i obywatel Leyzer H irs tow icz  B ro - 
zowicz 7. zięciem Kiwelem Johelowiczem Szapirem  
do Prus i  Saksonii, na miesięcy 10.



D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O ,  N . 92,

W iln o  d n ia  2 S ie rp n ia  v. s. 1820 ro ku .

О Б . Ь Я В  Л  Е Н І Ё ,

H o  гю велЬ н ію  Е Г О  И М П Е Р А Т О Р - 
С К А Г О  В Ы С О Ч Е С Т В А  Ц Е С А Р Е В И - 
Ч А  , Полѣвое П р о в іа н гп ско ѳ  К ом м и- 
с іо н е р с т в о  О тд Ь л ь н а го  Л и т о в с в а го  
К о р п у с а  объявляешъ: чгпо на п о с т а в -  
к у  для се го  И о р п уса  іір о в іа н п іа  съ 
і - г о  Г е н ва р я  1821 -го  гіо і- е  Генваря  
1822 года, а т а к ъ  ж е  и м Ь и іковъ , на- 
зн а ч е н ы  сл ѣ д ую щ ія  ерови  для п іо р - 
говъ : въ М и н с кЬ  21, 22 и 24 С е н т я -  
бря (5, 4- и 6 О к т я б р я ) ; п е р е т о р ж к и  
27 , 28 и  5о С енш ября  ( д, ю  и  12 
О к т я б р я ) .  Въ ВильнЬ 27, 28 и 5о 
С е н т я б р я  (9, ю  и  12 О кш я б р я ; п е -  
р е ш о р ж к и  4 , 5 и 7 ( іб .  17 и 19)
О к т я б р я .  Въ ГроднЬ  4 , 5 и 7 ( іб ,
17 и 19) О к т я б р я ;  п е р е ш о р ж ки  и ,  
12 и і 4 (25, 24 и  2(5) т о г о ж е  О к т я -  
бря. Въ БЬ досш окЬ  і і ,  і2  и  і 4 (25, 
24 и аб О к т я б р я ; п е р е т о р ж к и  і 5,
18 и 2 і  О к т я б р я  (27, 5о О кгпя б р я  и  
2 Н оября). Въ Ж и т о м и р Ь  и  въ В ар- 
шавЬ 15, 18 и  2 і О иш яб ря  (2 7 , 5о 
О кш я б р я  и  2 Н оября); п е р е ш о р ж ки  
25, 26 и 29 О кш я б р я  (6 ,  7 и  i о Н о - 
я б р я .—  Т о р г и  будугаъ  пр о и зво д и п і- 
ся: въ Варш авЬ въ К о р п у с н о м ъ  П р о - 
в іан гпском ъ  К о м м ис іон ерсш вЬ , въ Б Ь - 
л осш окЬ  въ О б л а с тн о м ъ  ІІр а в л е н іи ; 
а въ ГроднЬ , ВильнЬ , М и н с кЬ  и  Ж и -  
гиомирЬ, въ т а м о ш н и х ъ  К а зе н н ы х ъ  
П алап іахъ .

Ыа с іи  с р о к и  в ы зы в а ю ш ся  ж ела- 
іо щ іе  къ  т о р га м ъ  съ з а ко н н ы м и  за- 
логам и, на сей разъ въ п я л іу ю  ч а с т ь  
п р о гп и в у  иодряда. Задаптки б у д у т ъ  
вы д а п ы  немедлЬнно п о  за кл іо че н іи  
к о н т р а н т о в ь  , до пя гпой  ч а с т и  п о - 
дрядной сум м ы  лодъ особы е залоги, 
и скл ю чая  о б щ е с т в е н н ы х ъ  о т ъ  Д в о - 
р я н с п ів а  л о с т а в о к ъ , ко и  о с т а ю га с я  
на одномъ довЬріи. Планъ и К о н д и - 
ц іи ,  по  ноимъ б у д у т ъ  п р о и з в о д и т ь - 
ся т о р г и  и п о с т а в к и ,  разосланы  у ж е  
въ К а зе н н ы я  П а л а т ы  и  пуб л ично  въ 
о н ы х ъ  б у д у іп ъ  о т к р ы г п ы ; а исчи сл и - 
т е л ь н ы л  вЬ д о м о сти  о п о т р е б н о с п ш , 
въ слЬдъ за симъ гп у д а ж е  б у д у т ъ  
п р с п р о в о ж д е и ы ; еверьхъ  m oro  m b ж е 
Гіланъ и І іо н д и ц іи  сообщ ены  и Д в о - 
р я ы с ки м ь  П ред вод и те л я м ъ  в ы ш е у п о - 
м и н у т ы х ъ  Г у б е р н ій , у  ко и х ъ  вдяко-

O B W I E S Z C Z E N I  Е.

Ż a  R o zkazem  JEG O  C E S A R Z E W I*  
C Z O W S K IE Y  M O Ś C I, P o lo w e  P ro -  
w ia n ts k ie  K o m m is s io n ie rs tw o  O d d z ie l­
nego  L ite w s k ie g o  K o rp u s u , obw ieszcza  
n in ie y s z e m ; iź  na  dostaw ę d la  te g o i 
K o rp u s u  p ro w ia n tu  z d n ia  lg o  S ty c z ­
n ia  1821, p o  d z ie ń  is z y  S ty c z n ia  1822 
ro k u ,  n ie m n ie y  p o trz e b n e y  ilo ś c i w o r ­
k ó w  , p rzezna czone  z o s ta ły  n a s tę p u ią - 
ce t e r  m in a  ta rg ó w :  w  M iń s k u  21, 22 
i  2 4 W rz e ś n ia  (5, 4 i  6 P a ź d z ie rn ik a ); 
d o b ic ie  o n ych  2 7 ,  28 i  5o W rz e ś n ia  
(9, 10 i  12 P a ź d z ie rn ik a ). W  W iln ie»  
27, 2*8 i  5o W rz e ś n ia  (9, 10 i  12 Paź­
d z ie rn ik a ); do b ic ie  o n ych  4, 5 i  7 (16, 
17 i  19) P a ź d z ie rn ik a . W  G ro d n ie  4, 
5 i  7 (16, 17 i  19) P a ź d z ie rn ik a ; d o b i­
c ie  o n ych  11, 12 i  i 4 (25, 24 i  26) te ­
goż m ies iąca. W  B ia ły m s to k u  11, 12 
i  15 (25, 24 i  26) P a ź d z ie rn ik a ;  a do­
b ic ie  o n ych  i 5, 18 i  21 P a ź d z ie rn ik a  
(27, 5o P a ź d z ie rn ik a  i  2 L is to p a d a ). 
W  Ż y to m ie rz u  i  w  W a rs z a w ie  i 5, 18 
i  21 P a ź d z ie rn ik a  (27, 5o P a ź d z ie rn i­
k a  i  2 L is to p a d a ); d o b ic ie  zaś ta rg ó w  
26, 26 i  29 P a ź d z ie rn ik a  (6, 7 i  10 L i ­
s topada). —  T a r g i  a g ito w a n e  b ę d ą : w  
W a rs z a w ie  w  K o rp u s o w e m  P ro w ia n t ­
sk i em  K o m m is s y o n ie rs tw ie , w  B ia ły m ­
s to k u  w  O b w o d o w y m  R zą dz ie  , a w  
G ro d n ie , W i ln ie ,  M iń s k u  i  Ż y to m ie ­
r z u  w  ta m e c z n y c h  S k a rb o w y c h jz b a c h .

N a  pow yższe  te rm in a  w z y w a  się 
życzą cych  ta rg o w a ć  s ię , a b y  p r z y b y l i  
z p ra w n e m i k a u c y a m i, na  te n  ra z  p ią ­
tą  część p rz e c iw k o  pod radow re y  sum ­
m y  w y n o s z ą c e m u —  Z a d a tk i w yd a n e  
n ie z w ło c z n ie  zostaną p o  z a w a rc iu  k o n ­
t r a k tó w ,  ta k ż e  do p ią te y  części p o d ra - 
d o w ć y  s u m m y  i  za osobną ka u cyą , w y -  
ią w szy  ogó lne  od O b y w a te l i dos ta w y , 
k tó re  pozostaną n d scze g ó ln ym  k u n im  
k re d y c ie . —  P la n  i  K o n d y c y e  na  m o cy  
k tó ry c h  będą a g ito w a n e  ta r g i  i  dosta­
w y ,  są iu ź  p rz e s ła n e  S k a rb o w y m  Iz ­
bom , i  w  n ic h  p u b lic z n ie  og łoszone 
będą; a w y k a z y  o p o trz e b ie  ilo ś c i p r o ­
d u k tó w  , n a ty c h m ia s t ta m ż e  k o m m u - 
n ik o w a n e  będą. O p ró c z  tego , te ż  P la n  
i  K o n d y c y e  rozes ła ne  z o s ta ły  do k a ż ­
dego P ow da tow ego  M a rsza łka  w z w y ż  
w s p o m n ia n y c h  G u b e rn iy , gdz ie  każde -



вду ж ел аю щ ем у  в с т у п и т ь  въ т о р г и ,  
м о ж н о  в и д Ь т ь  о н ы с  ; и  особо т о г о  
м о ж н о  в и д ѣ т ь  сей  П ланъ и К о н д и ц іи  
во вся ко е  время въ К о р п у с н о м ъ  П р о - 
в іангпском ъ  К о м м и с іо н е р с т в ѣ  въ В ар- 
шавѣ.

О б е р ъ -П р о в іа н т м е й с т е р ъ
С кр е б и ц к ій .

П р и суд сп тв у іо щ ій  за Члена 8 класса
Б улаш овичь.

Членъ К ом м ис іон ерсгпва  g класса
К а ч ко в с к ій *

С е к р е т а р ь  Г ул а къ .

m u  m a ią c e m u  cheó w ch o d z ić  w  ta rg i 
w o ln o  ic  p r z e jr z e ć .  N a d to  m ożna  
każdego  czasu p r z e jr z e ć  ta k o w e  P la n  
i  K o n d y c y e  w  W a rs z a w ie  w  P o ło w e m  
P ro w ia n ts k ie m  K o m m is s io ilie rs tw ie »

O ry g in a ł p o d p b a li:

Ó b e r  P ro w ia n tm ie y s te r  S kreb icH *

Z a s ih d a ią cy  ża C z łonka  8 k L  B u ia to w ic z .

C z ło n e k  K o m m is s y o n ie rs tw a  g k la s ry
K aczkow sk i.

S e k re ta rz  H u ła k .


